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ezprzyR tey w mach.
Spełniły się z&iem najsroższe obawy. Krzy 

żacki rząu praski dotrzymał swej groźby i wy
stąpił z projektami, któro tworzą razem bez
przykładny i na (okrutniejszy, od czasu rozbioru 
Polski, zamach na prawa bytn narodu polskie
go. Onegdai przedłożono parlamentowi niemiec
kiemu ustawę, zabraniającą ludności polskiej 
w zaborze praskim, w możliwie najbezwzględ
niejszej formie, używania języka polskiego na 
zebraniach i w stowarzyszeniach, a wczoraj 
zgłoszono w Sejmie pruskim projekt, zmierza
jący do wydarcia Polakom gwałtem całej ich 
ziemi ojeaysfcej. Straszliwy łańcuch wyjątkowych 
ustaw, którym rząd praski usiłuje zdławić ży
wioł polski w swoim zaborze, uzupełniono osta- 
tmemi, najnęższemi ogniwami. Są one już osta
tnim, najbezwzględniejszym i naibrnrałniejszym 
wyrazem zasady „siła przed prawem'1, zbrodni- 
czem wprost podeptaniem najeiementarnifcjszych 
pojęć etycznych.

Ze zdumieniem zaprawdę zapytać się trzeba, 
czy tego rodzaju gwałty i be»p«awia są możli
we w wieku dwudziestym, wśród cywilizacyi i 
kultury europejskiej, w czasach, w których zwo
łuje się międzynarodowe konferencje pokojowo, 
aby zapobiedz niesprawiedliwemu krzywdzeniu 
narodów słabszych przez możniejsze i aby 
stosunki międzynarodowe ująć w karby ścisłycn 
przepisów prawnych.

Dzień wczorajszy powinien przekonać opinię 
fi«roDy, ż«  wszelkie w tym kierunku podejmo
wane usiłowania są tylko bańką mydlaną, że 
w Jouie tej części świata, chełpiącej się szczy
tem kuitury, panoszy się jeszcze w całej peini 
deikie, średniowieczne barbarzyństwo.

Zawiaóli się ci, którzy do osta+mej niemal 
ehwsli ł*dzili się jeszcze, że iząd pieski w swej 
r,acliłan»*sci nie posunie się dalej, jak co naj
wyżej d» uzurpowania sobie prawa „veto“ prze
ciwko dalszemu nabywaniu ziemi pizez Pola
ków, a którym i takie „prawo" wydawało się 
rzemś aż nazbyt srogiera i monstrualnem No
wocześni Krzyżacy przekroczyli znacznie i tę 
granicę samowoli paftstwwej, przekroczyli ją 
w .--posóh, urągający nawet tomu prawu, którego 
u ro d y  cy wihzowane strzegą jakc świętości, 
jako podstawy ku.turaluago rozwojp n i e t y 
k a l n o ś c i  o s o b i s t e i  w ł a s n o ś c i .  Piztd- 
łożony wczoraj Sejmowi pruskiemu projekt u- 
ustaw'y przyznaje państwu temu praw/o wywła
szczania Polaków z ziemi w najostrzejszej for
mie, nie dopuszcza żadnych wyjątków, żadnej 
legalnej apelacji. Zawarty bowiem w projekcie 
przepis, iż dotknięci wywłaszczeniem mogą zgło
sić sprzeciw na ręce ministrów pruskich, a w iąc 
na ręce tych, którzy zarządzić mają wywła
szczenie —  zakrawa chyba na szydersiwo, na 
urągowisko z wszelkiej logiki prawrej. Wystar
czy zupełnie orzeczenie tylko głównej komisji, 
ażeby polskiego właściciela na zawsze wypędzić 
z ziemi, odziedziczonej no przodkach, nabytej 
za trud pracowitego żywota i zroszonej potem 
uczciwej pracy i zabiegów dla przyszłości Czyż 
można sobie wyobrazić większą srogosć, stra- 
Rzniejsee okrucieństwo, boleśniejsze tragedye, 
ponad te. które rozgrywać się będa w zaborze

pruskim, jeśli ten nowy gwałt w czyn zamic 
niony zostanie?

Czterystu milionów marek zażąaał gabinet 
pruski na wykonanie tego ostatniego kroku do 
zupełnego wytępień ia ludności polskiej na zie
mi, która była jego kolebką, sercem jego ojczy
zny. Do trzystu milionów wyłącznie na ten cel 
przeznaczonych, uodanc być mają pięćdziesiąt 
mibonów na przekształcenia odwiecznych dzie
dzictw polskich na domeny niemieckie, a «al- 
pzc. pięćdziesiąt na cele specjalne, do dowolnej 
dyspozycji rządu. W obec znacznego jeszcze ob
szaru ziemi w polskich tam pozostającQj rekach, 
suma to jeszcze nie wielka — lecz starczy zu- 
pełn-e na rozpoczęcie haniebnego dzieła wywła
szczania. Skoro zaś rząd pruski raz wejdzie na 
tę drogę, będzie w miarę potrzeby dalsze na ten 
cel przeznaczał fundusze.

Spodziewano się dalej, ża prezycent gabinetu 
pruskiego, występując z takim monstrualnym 
projektem, wytęży przyna.mniej cały zasób swej 
sofistyki, aby go, jeśli już nrn uniewinnić, ro 
przynajmniej wytłomaezyć przed opinią publi
czną. Ale i to się nie stało. Ks. Biiiow żaanego 
w tym kisrunku nie zadał sobie trndu. Z  otwar
tością i cynizmem politycznego bandyty, który 
drwi z wszelkich względów etycrarch i pra
wnych, oświadczył z trybuny państwowej, że 
rząd pruski musi przejść do grabieży, ponieważ! 
w inny sposób ma może wydrzeć ludności poi- ’ 
skiej jej ziemi. —  Zaznaczył dalej, że polityka 
barbarzyńskiego tępienia tej ludności potrwa 
tak długo, dopóki m c pozbawi jej się wsz°lkiej 
możności utrzymania swego narodowego bytu 
w tych odwiecznie poiskich, tylko przemocą za
garniętych dzielnicach. A  butna jego zapowiedź, 
żo dla rządu niema już odwrotu w tej sprawie, 
Diznbała jako dzikie „vae victis“ !

Lecz w tej cyniczne-brutalnej mowie kancle
rza niemieckiego mieści się zarazem wspaniałe 
wprost świadectwo dla społeczeństwa polskiego 
w zahorze pruskim. —  Jest ono upokarzającym 
wieice dia rządu pruskiego wyznaniem, że mi
mo swej olbrzymiej przewagi w inny sposób 
tej mniejszości polskiej zgnębić nie zuoła, że o 
hart jej narodowej duszy rozbiły się wszelkie 
dotychczasowe zdradzieckie i podstępne jego za
kusy Dla takiego społeczeństwa moralnie doj
rzałego, silnego wiarą we własne siły, cześć u- 
czuwać powinien każdy rząd państwowy; tym
czasem rząd pruski z tego właśnie powoda pra
gnie je  zgnębić i wytępić środkami iiajdziksze
go gwałtu.

Nad zaborem praskim wprost straszne więc 
zawisło niebezpieczeństwo, a jest ono nie mniej 
strasznem dla całego narodu polskiego. Ustawa 
o wywłaszczeniu ma wyrugować z ziemi czte- 
romilionowy jego odłam, a nowa ustawa, o sto
warzyszeniach ma mu odebrać wszelką możli
wość narodowej organizacyjnej pracy. I teraz 
dopiero grozi nam naprawdę utrata znacznej 
części naszej ojczyzny. Wobec tych gwałtów 
brutalnej przemocy •— u» nie się już me przy
da największa nawet siła ducha

.Tasncm jest, że naród polski, jeśli nie chce 
dopuścić do tak znacznego uszczuplenia podstaw 
swego narodowego bytu — nie moża zachować 
się bezczynnie wobec tesro nowego zamachu.—  
Coś koniecznie uczynić trzeba, wszelkich możli
wych chwycić się środków odporu i to rych
ło —  zanim będzie za późno. Musimy się zdo' 
być na silniejszy wyraz protestu, musimy raz 
jeszcze zaapelować do opinii publicznej śwdata 
cywilizowanego, nprzytomnić jej, że ten gwałt 
pruski, to najsroższy policzek, jaki jej wymie
rzono w ostatnim wioku. A  zwątpićby trzeba o 
moralnej wartości cywilizacyi współczesnej, gdy
by i ten nasz apel imał przebrzmieć bez sku
tku.

B u r z l i w a  r a c i n i e a .
(Iforesp. „Nowej Rofcnnj“.)

Wiedeń, 26 listopada. 
Izba posłów hałaśliwie obchodziła dzisiaj dzie

siątą roczmcę nchwalema osh wionego ,,lex n al- 
keah\yn“ . Tak wówczas na prezydenta Abraha 
mowiuza, tak dzisiaj na ministra tegosaraego 
nazwiska skierowane były pocissi op ozy cji, 
Która i tym razem w doborze obelg i obrażli- 
^ f rh wyurzyKnikow nie była zbyt wyoreaną, 
Odpowiednio do „postępów" parlamentaryzmu 
ąnstryackicgo, poseł Lecber nie rzu^a już dzis 
kałamarzem na prezydenta, ale za to rozrzucono 
w Izbie mniej lub więcej niesmaczne karykatu
ry. Poseł Malik zaś pokarał się, aoy żadna z 
obelg, wygaszonych przed 10 laty pod adresem 
Abrahamo w icza, nie poszła w zapomnienie i w 
tym celu odczy tał stenogratiezny protokoł z po
siedzeń w dniach 25, 26 i 27 listopada 1897 r., 
złożony wyłącznie z wykrzykników posłów, obu
rzonych za wprowadzenie policji do parlamentu 
Ale, bądź to bądź. to odgrzywane oburzenie me 
znalazło zbyt silnego echa w parlamencie Z  Niem
ców „oburzali się“ dzisiaj prawie wyłącznie 
tylko posłowie: Iro, Malik i Michel Inni zacho
wali się biernie, nie wyłączając nawet Wolfa, 
bohatera opozycji z przed lat dziesięciu

Wówczas wystąpienie opozycji miało rzeczy
wiście charakter żywiołowy i znaczenie zasa
dnicze — dzisiejsze różniło się od ówczesnego 
tem . ozem różni się rzeczywistość od przedsta
wienia jej na deskach teatralnych. Było „ro
bione"... ,

Tło wy paakow i sytuacji było tak odmienne 
od tego, na kiórem rozgrywały się sceny w par
lamencie anstryaokim przed laty dziesięcin, że 
próba skopiowania ich pod reżyseryą trzecio
rzędnych aktorów wszechniemieekich, musiała, 
już choćby z tego jednego powodu, chybić wra
żenia. Czasy się zmieniły, a z niemi usposobie
nie, nastrój Izby Dość przypomnieć, że z kie
rujących w r 1897 osobistości większa część 
otrzymała już pewnego rodzaju „aiunestyę" po
lityczną i parlamentarną. P  F u c h s  był wów
czas drugim wiceprezyaentem Izby, a dzisiaj 
jest bardzo wpływowym i czynnym politykiem' 
w parlamencie, któremu nikt. nie wypomina 
wprowadzenia policji do parlamentu. Dr K r a 
ma r z ,  pierwszy wówczas wiceprezydent Izby, 
który w przeciągu pół godziny 10 posłów so
cjalistycznych i niemieckich z posiedzenia wy
kluczył i przez policjantów kazał wynieść z sal5,—  
wybrany obecnie został g ł o s a m i  N i e m c ó w  
przewodniczącym kom isji ugodowej i byłby 
dzisiaj z pewnością mm Istrem gdyby tyiko 
chciał. Gdy przy ostatniej rekourtrakcyi gabi 
netn mówiono o kandydaturze Kramarza na 
ministra handlu, z żadnej strony nie podnoszo
no jej niemożliwości z powodu jego burzliwej 
przeszłości parlamentarnej. Dr Efcenhcch był 
w r. 1897 przywódcą tej samej katolickiej par 
tyi ludowej, do której należał wówczas wice
prezydent Fuchs i do ktoraj wnioskodawca "o- 
wego irguDminn, Falkenhayn. był bardzo zbli
żony. Partya ta wśród oklasków głosowała za 
„Iex Faikenhayn". Ten sam p. Fbenhoeh zo
stał dzisiaj ministrem, a jeżeli zrekunstruowaiiy 
gabinet spotkał się z burzliwem w Izbie przy
jęciem, to zwrócone ono tyło głównie przeciw 
Gessnianowi, a nie pr/cci w Ebenhochowi Tak 
więc widzimy, że wszyscy główni działacze po
lityczni z r. 1897 stali się znowu „minister 
und parlaicentsfakig" — z wyjątkiem p. Abra- 
namowicza, naturalnie, gdy Dy o tem decydować 
mieli pp. Iro, Malik i Michel.

Nie zmienia to zupełnie bezstronnego, histo
rycznego, że się tak wyrażę, sądu o, ostatnich 
dniach rządów Badeniego i o roli, jakiej podjął 
się i jaką odegrał wówczas obecny minister 
dla Galicyi. Daleki jestem od uwolnienia go od 
odpowiedzialności za to, co stało się pod jego 
lim ą. Jako korespondent, patrzący na ewolu
c ję , dokonaną w citvgu ostatniego d.^osigciole- 
cia w  politycznem i parlamentarnom życiu Au- 
stiyi. —  przedstawić pragnę jedynie tło, na 
którem pierwsze wystąpienie nowego ministra 
dla Galicyi ukazać się powinno w świetle isto
tnych stosunków, panujących obecnie w Izbie.

Ze stanowiska tedy tych gruntownie zmie
nionych stosunków parlamentarnych wychodząc,

śmiem twierdzić, że i socjalni demókrac-i dla 
zaznaczenia swej opinii o p. Abrahamuwiczn 
nie mają potrzery uciekać się ao tych samych 
argumentów, jakich nźywali przed laty 10. gdy 
byio ich w Izbie zaledwie czternastu. Przyznać 
też trzeba, że pierwszeństwo i przewoanictwo 
w dzisiejszych skandalach odstąpili rozbitkom 
Wszechmemców. pp. Malikowi i Irowi.

Ale jeźli wystąpienie Wszechniemców i opo
zyc ja  socyaiistów jest psychologicznie zrozu
miałą, to zupełnie dziwnem było już zachowanie 
się s y o n i s t ó w. Klub syonistów składa się z 4 
członków: Standa, G alla  Maklera i iStrauehera, 
z których dwaj ostatni nie maja tytułu do przed
stawiania interesu Galicyi, a jeaen z nich (Strau- 
chbr) jest nawet posłom z Bukowiny. I ten wła
śnie kino protestował przeciwko powołaniu 4bra- 
hamowicza na ministra Galicyi, bo „nio repre
zentuje on całej Galicyi", lecz tylko Koło pol
skie. P. dr S t a n d  z wielu, bardzo wiela przy
czyn, powinien był się Domyśleć, ran ii i swój 
protest odczytał. Czy p. dr Stand zapomn;ał że 
niewiele brakowało, a siedziałby dziś na ławach 
Kola polskiego?

A  wkońcu jeszcze jedno pytanie pod adresem 
przywódcy syonistów. Zarzuca un w swoim pro
teście nowemu ministrowi galicyjskiemu, że się 
sam me przedstawił parlamentowi i nie wypo
wiedział swego piogramu. Przed dwoma tygo* 

‘ dniami zamianowano pięciu aowyca ministrów, 
którzy taKże nie wypowiedzieli swego „credo* 
w parlamencie, a między tymi ministrami figu
rują dwaj najwwbitniejei przywódcy an^isemitćw, 
których programem jest zwalczanie żydów. —  
Przeciw zamianowaniu t y c h  m i n i s t r ó w ' p .  
dr S t a n d  n i e  w n i ó s ł  p r o t e s t u ,  w icb 
powołania do gabinetu nie donatrajac się nie
bezpieczeństwa, natomiast przeraził się nomina
c ją  p. Abrahrmowicza. Czy syoniści i ich przy
wódca p dr Stand rzeczywiście sądzą, że p^zez 
taką politykę przysłnią się swoim współrr raa- 
wcoia w krajn? Bardzo wątpimy i pewir jeste
śmy, ż& i społeczeństwo żydowskie prędzej czy 
później odwróci 6ię od swoich reprezentaniów, 
którzy j'e tylko kompromituj ą. Sz.

mm ® DiiiTii
(Koiespondeiieya „Nowej Reformy").

Petersburg, 23 listopada.
Sprawa adiesu do tronu, którą nieostrożne 

w wygórow anem mniemaniu o własnej wszech
władzy w Dumie, podnieśli przedewszystkiera 
reakcjoniści, ma ogromne znaczenie zasadnicze, 
bo uchwalenie takiego łub mnego tekstu adresu 
będzie odpowiedzią na ciągle jeszcze nierozstrzy
gnięte pytanie, czy Dama me większość, uzna
jącą za podstawę swej pracy zasady Konstytu
cyjne, czy też jej nie ma. W  formie adresu do 
tronu większość Dumy ma zdecydować się osta
tecznie na wybór między konstytucją a samo
dzierżawiem. Stad napięcie nerwów ogromne i 
niecierpliwe wyczekiwanie. Wprawdzie bowiem 
obecnym wypadkom politycznym nie towarzyszy 
huk bomb i grzmot rewolucji, ale niemniej ten 
brak sztafażu efektownego nie ujmuje im nic 
z ich olbrzymiej epokowej własności. Potrzeba 
bom  Sm liczyć sie z faktem, że szerokie wmr- 
slwy ludowe z chwilą upadku rewolue-yl a ten 
jest na terał przynajmniej niewątpliwym, utra
ciły w oczach rządu znamię tak m .  „dojrzało
ści politycznej*, to znaczy, że rząd nie dopuści 
ich do wywierania wpływu na losy państwa, a 
nie dopuści diarego, ponieważ nikt go go t°go 
nie może w tej chwili zmusić. Pozostają konie
czności państwowe, nkształtoy ane w Rosyi w 
taki sposób, że rzad dia zaspokojenia ich musi 
zgodzić się na pewien system reprezentacyjny, 
ograniczony do nielicznej Klasy wielkich wła
ścicieli ziemskich i takieize burżoazyi. Jest ?  ięc 
rzeczą pierwszorzędnego znaczenia, czy klasy te 
okażą się również „dojrzałem!" politycznie, to

wiednio, uczynią go podstawą swej władzy w 
państwie.

Ta kwesty a poa wzgięaem zasadniczym roz
strzygnie się właśnie w dyskusji i głosowań-o 
nad aaresem.

Jak w poprzedniej korespondencji donosiłem, 
opracowanie projektu adresu poruczyła D^ma 
specjalnie „ad hoc“ wybraDoj komisy: z 18 człon
ków, odkładając samą dysknsyę na plenum do 
wtorku 26 b m.

W  chwili, gdy list ten dojdzie do rąk wa
szych, będziecie mieli zapewne jnż pierwsze 
wiadomości o samej dyskusji w Dumie. Do zro
zumienia ich jednak koniecznem jest wiedzieć, 
ja si przebieg miała sprawa w kom syi adreso
wej , tego właściwego kociołka , w Którym się 
taki lub inny ad ras wysmaży.

O obradach więc tej komisji chcę bliżej po
informować czytelników „N  Reformy". Pierw
sze posiedzen'9 komisji odbyło się wczoraj i 
trwało bez przerwy od 11 rato do 7 wieczo
rem. Przewodniczącym wybrano leadera pa- 
ździerniKowcow, G n c z k o n  a,  przeciw kandy
datowi prawicy, biskupowi Etłogiuszowi. Po- 
tam przystąpiono do djsKnsyi. Za substrat do 
niej wzięto trzy projekty- reakcjonistów, t. zw. 
„kompłimentarny". październikowca P l e w a  k i  
i projekt G w a r o w a ,  posła samarskiego. Oba 
pierwsze projekty odrzucano i to reakcyjny 
,,a limmc", a posła Plewaki po krótkiej dysku- 
syi. Znamiennym jest fakt, że pnzdzieraikowcy 
głosowali tu solidarnie z kauetami. Za podsta
wę dyskusji wzięto przeto trzeci projekt —  
Gwarowa, kióry brzmi-

„Najmiłościwszy panie! Raczyłeś wasza ces. 
mość powitać nas członkow trzeciej Dumy i 
prosić Wszechmocnego o błogosławieństwo ula 
naszt cn prac nstawouawczych.

,.Chcemv osobiście wyrazić waszej ces. m ości' 
uczucie przywiązania do najwyższego wodza 
z'emi ruskiej i wdzięczność za darowane Rp :yi 
prawo naiudowego przedstawicielstwa zagwa
rantowano ustawami zasadniczemi państwa. —  
Wierz ram najjaśniejszy panie! Wszystkich sił, 
całęj wiedzy i doświadczenia naszego nży.,emy 
na to, aoy wzmocmć odnowiony z twojej mo
narszej woii manifestem 30 paźd/;ernika ustrój 
państwowy, uspokoić ojczyznę, umocnić porzą
dek prawny, podnieść oświatę ludu, podnieść 
powszechny dobrobyt, utwierdzić wielkość i siłę 
nierozdziełnej Rosyi i  w ten sposób nsprawie- 
dLwić ufność, którą w nas najjaśniejszy panie 
raczyłeś położyć".

Dybkusya nad tym projektem zaczyn* się od 
propozycji prawych, aby do tekstu wstawić * 
trzykrotnie wyraz „samodzierżawczy". Paździer
nikowej i kadeci obalają ten wniosek

Z kolei kadeci M i l j n k o w  i K o l j u b a -  • 
k n , domagają się, aby zamiast wyrażenia 
„odnowiony ustrój* napisać „konstytucyjny" 
ustrój. Rozpoczynają sic u ługi- i bardzo oży
wione debaty. Decyduje stanowisko Guczkowa 
który sprzeciwia się wprawdzie proponowanej 
poprawie, ale przyrzeka, że podczas dyskusji 
na płcnmu ze strony paźd^ernikowców będzie 
jasno i niedwuznacznie stwierdzonem, że pod 
wyrażemem „odnowiony ustrój" rozumieją oni 
k o n s t y f c u c y ę .  W  głosowaniu pażdzierukow- 
cy tym razem z prawicą odrzucają wniosek 
kadetów, którzy natomiast stawiąją poprawkę 
aby przy końcu do słów „ufność, którą w. ces. 
m raczyłeś w nas położyć* dodać słowa i 
„ufność narodu, który nas wvbrał". Poprawka 
przechodzi głosami pazdziercikowcow i kade
tów przeciw prawicy. Wreszcie pos D m o w 
s k i  im, Koła polskiego stawia wniosek, poparty 
przez Miljukowa, aby po słowach „siłę nieroz- 
d:;ielnej Rosyi" dodać zdanie „ z a s p o k o i w 
s z y  s p r a w i e d l i w e  ż ą d a n i e  z a m i e 
s z k u j ą c y c h  j ą  n a r o d ó w * .  Poprawkę tę 
po iługiej dyskusji o d r z u c a j ą  paździęrni- 
kowcy i prawica przeciw kadetom

Na tem dyskusję przerwano, odraczając <>- 
stateczną redakcję adrusn do dnia następnego.jest czy system ten przyjmują na swoją n ła -f 

sność, a rozszerzywszy i umocniz szy go odpo- Członkowie zaś komisji udali się do swoich klu

Warszawa, 24 listopaua. 
(„Cłi.iupuiotwo* pjwodbm siedmiu bomb. — Mi5z wy
pędzi cholerę. — Bonjukli i UaJimaninofr — Salon je
sienny. — Wystawa Aloryanu Wewrzenieckiogo. — Hły 

n&iski ustępuje — „Urojenie* Roborca Bracoo )

„Chałupnictwo", o którem ciągle mówimy 
obecnie w Warszawie z powodu zgubnych jego 
skutków, polega na tem. że majstei-przedsię
biorca nie utrzymuje własnego warsztatu, ob- 
stalunek. zaś od klienteli rozdziela między le
gion czeladników, pracujących we własnych 
mieszkaniach. Skutkiem togo, majster tylko zy 
ski je, a czeladnik traci. Pierwszy bowiem, me 
płacąc za utrzymanie dużego, higienicznego lo
kalu, otrzymuje robotę gotową prędzej i taniej; 
drugi zaś, nie krępując się przepisaną liczbą 
gouzin, pracuje dzień i noc w wai unkach mniej 
higienicznych i także taniej. Stosunki podobne 
wytworzyły ostatnie lata lokautów i strajków,— 
stosunki mezarowe, wjm cgająco zmiany. Nie
stety do tej pory nad zaradzeniem złemu pra
cują lvlko... bomby.

Od 13 b m. do dzisiaj wybuchło ich sitdm. 
Ulice: Przebieg, Dzika, Śto-Jersica. Kupiecka, 
Zórawia, plac AU ksandra i ul. Śto-Ki zyska byty 
widowmą zamachów Bomby rzucano do skle
pów szewpkioh i krawieckich. Ostatnia, wczo
rajszy przy Śto Krzyskiej prócz zniszczenia

sklepu Iloilenlerga, uniosła 4 ofiary, mie/łzy 
któiemi raniony został sam sprawca zamachu, 
Ilersz Goldstein, odwieziony do lazaretu w cy
tadeli. Wyżej wspomniany Rottenberg otrzymy
wał od dłuższego czasu listy z groźbami, że 
jeśli nie przestanie popierać chałupnictwa, „mo
że być źle".

Od kilku dni mamy porządny, „kawalerski11 
mrozik, a i śnieg sypać zaczyna Warszawa 
przybiera powoli wygląd zimowy. Mimo aroży- 
zny węghi i wszelkiego innego paliwa, cieszy
my się z tej zmiany. Cholera bowiem, której 
oczekiwano tu z dni« na d^itń, nie tyle z tę
sknotą, co z rozpaczą, dia której przygotowy
wano „domy zajezdne" w postaci szpitali, chy
ba zlęknie się i odwróci swoje od nas oblicze. 
Oby z promieniami wiosny nio zeszła na now o!
~ Ż  sezonem zimowym w całej pełni, mamy i 

pełny, ożywiony ruch artystyczno-literacki. W  o- 
perze i Filharmonii dużo nowości. Ortatnie cza
sy przyniosły nam koncerty rosyjskiego piani
sty Boujuklego i rosyjskiego kompozytora Rach- 
maninofia. Pod każdym względem bidzie to od
mienni, odmiennym też nastrój, który huazą w 
słuchacza. Boujuili (syn Rubinsteina) to natura 
żywiołowa, gwałtowna, niezrównoważona. Gra 
jego, to ciągła walk* tej, tkwiącej w nim nie- 
sioruości artystycznej z pojęciem o muzyce po
ważne®, które w niem -ównież is-nieje i któ
rego odmówić mu nie można. Boujuk1 ma chw” le 
walenia fałszywie i chwile poetycznycł wzlo
tów. Ktoś szepnął mi na koncercie w ucho, ze

„każdy Moskal taki*. Rachnamnoff jednak do
wiódł, że choćby tak było, pierwiastki rosyjskie 
w postaci jego już się ogładziły. Muzyk to po
ważny, ioteMgentny i zauncjący. Nie tyle zwra
ca na siebie uwagę jako wirtuoz piarista, co 
jako kompozytor niapośledn'?j miary.

Koncert jego fortepianowy dowod ń dużego 
talentu, jak też i jego .preludya" więcej ogól
nie znane, R?c,hmaninoff mieszka obecnie stale
*ńod Dreznem i poświęca się wyłącznic kompo-
zyeyi. .

W  konserwatoryum tntejczem nastąp, pouo- 
bno zasadnicza zmiana _ niebawem Oto, pogło- 
ska dotychczas, staje cię u wn ością, że p. Mły
narski zo stanowiska dyrektora ustępuje, mimo 
gorących protestów uczniów i uczennic szkoły, 
rtowuinym kandydatem na jego miejsce jest 
Statkowski, nagrodzony konkmsowo twórca g ra 
nej tu w zeszłym roku z powodzeniom „M aryi” . 
Pfeff Siatkowski, jako szczery muzyk, człowiek 
miody i powszechnie luoiaiy, mógłhy w insty- 
tucyę tę'w nieść pierwiastek nowy i świeży, do 
jej podniesienia konieczny.

Mimo nazwisk poważnych bowiem w gronie 
profesorów, szkole tej zarzucają pewien zastój, 
co spowodowało w ostatnich łatach Warszawę 
do patrzenia trochę sceptycznie na jej działal
ność.

Ogólne zajęcie wzbudziły tu ustatnie wysta
wy w Zachęcie Sztuk Pięknych i w Salonie Ku
likowskiego

Mamy zatem „Salon oolski" w całbin znacze

niu tego słowa 490 dzieł nowych, wystawionych 
razem, różnych nazwisk, od dawna w Warsza
wie me spotykanych. Mamy pejzaż i malarstwo 
rodzajowe, mamy myśl, wyrażoną w kompozy
c ji. w scenie, tłomacziicej się jasno, c—iz w ale- 
g .ry i i symbolu. Mamy portret i rzeźbę pełna, 
Bieizemy się zn jw  do studyów nad ciałem łudz
iłem rvsuiące akty, mamy też sztukę graficzną
i zdotnictwo.

A wszystko to, nie wyciągnięte z pyłów za
pomnienia, na wysrawę, zeby pokazać, że sztu
ką jest, choć jej niema, ale pomyślane i odtwo
rzone w ostatniej dobie. Tu „Anhelli" Malczew
skiego rozwiązuje w oczach naszych niesłychaną
trudność perspektywiczną, leżącego ciała wprost 
widza —  tam za skrzydlatą „'Miłością* Bień
kowskiego, wlecze się ociężale widmo śmierci 
Na tej ścianie zaś wymownie, choć skromnie 
bardzo, przemawiają „Ciche grusze" St. Czaj
kowskiego, w których tyle nastroju, choć kom
pozycja tak nrosta. na innej znowu, Noskowski 
daje dowód, żt można malować obrazki mikro
skopijne, a z talentem. Tu Wierusz Kowalski 
w ystaw i „Dziki przed obława", tam Piotrowski 
stworzył realnie, nmstefy pijanego górala. Tu
Bakałowicz wita w gorącem słoń cu ... Ale cóż
to?  Miuiowoli wdaję się choć w pobieżny roz
biór, czego czynić nie trzeba. Na wyliczenie na
zwisk artystów nawet, korespondencja dzisiej- 
sza zbyt krótka. Cóż dopiero, żeby o wartości 
każdego z dzieł pomówić! Nadmienić tylko mu
szę, że Kraków dostarczył „Salonowi" obrazów

dużo, bogdaj czy nie najlepszych Choć nieste
ty, niektórzy z iego przedstawicieli rajwybitmej- 
szycn, jakoś na nas nie  łaskawi..,

Mów;ąr o sztuce, nie mogę zamilczeć o Ma- 
ryanie Wawrzenieckim i jeg« wystawie w sa
lonie Kulikowskiego. Jest to malarz-myśhciel, 
przelewający ciekawą, sobie właściwą techniką, 
własne, nsrmbolizowane. mało dia ogółu do
stępne myśli. Na rozbiór dzieł jego miejsca tu 
za mało. W  świecie fantazji zrodziła się jego 
królewna, skura ze skałą łańcuchem, którą ja
szczur potworny na kilku płótnach prześladuje 
W tej samej Krainie zrodził się ukrzyżowani 
„Nowator", „Fatum* w postaci olbrzymiego 
koła, wolno toczące się zboczem wzgórza na 
leżącą w doie, cichą, ludzką osadę i wiele in
nych. Bmiałość, rozmach, wiedza niecodzienna i 
fantazja, to cechy tego nieznanego ogółowi ta
lentu. Nie couzienną musi być ansza tego ar
tysty i drogsą którą talent jego kroczył Myśl 
tę pod pióro moje nasuwa obraz jego z roku 
J889, który w tei chwil, mam przed sobą 
Warto go istotnie z Wawrzenieikiego obecnenr 
dziełami dla kontrastu porównać. Chociaż ma
lował go ten sam, jedn.sk inny człowiek.

Z nowości w teatrze, powodzeniem wielbieni 
szczyci się „Szkoła Kaweckiego i brakiem 
tryumfu Mi Grc. eiiie Roberta Bracco, sztuka po
legająca n i  dręczeniu artystów i publiczności, 
bez żadnej głębszej przyczyny.

&. R.
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Rady powiatowej trnduo bowiem przypuszczać, by 
marszałkiem mógł zostać kandydat demokratyczny 

Wczoraj w niedzielę odbyły się dwa wieczorki

bów, aby tam złożyć sprawozdana z przebiega 
obrad.

Najżywsze debaty wywołała sprawa adresowa 
w kinbie kaueckioi. Rodiczew, Miljnkow i Go- 
low.u dowodzili, że należy zgodzić sie na adres 
Uwarowa z ceni i poprawkami, które już uzy
skano, rezygnując z wprowadzenia doń wyrazu 
j,konstytucya“ . Wywiązała się aluga i namię
tna dysknsya, zakończona uchwałą wszystkich 
przeciw 9, ż« partya kadeeka ina nezwarnnko- 
wo domagać się zastąpienia w adresie słów 
„odnowiony ustrój“ mowami „konstytucyjny u- 
stróju.

Dzisiejsze debaty w komisy i adresowej nie 
przyniosą już żadnej ważnej zmiany w adres.s 
Gwarowa, tak7 że można gc uważa d za uchwa
lony przez komisyę, a także i przez Dumę, bo 
nie jest praw dopodoboem, aby na plenum zmie
nił się ten stosunek, partyj, który nstaiił się 
w komisy L Idom.

V7ilze2f?e w P0*ł£ng?II!»
Już od szećciu miesięcy prawie nadchodzą po 

dłuższych lub krótszych przerwach wiadomości 
z prywatnych źródeł, że Portugalia znajduje się 
w p r z e d e d n i u  r e w o l u c y i ,  że król będzie 
musiał aloo abdykować, arno z całą rodziLą 

-pójść na wygnanie, że armia i marynarka są 
przeciwko niemu, te wreszcie naród cały za
czyna się podnosić przeciwko absolutnym rzą
dom króla i dyktaturze Franki Takie doniesie
nia alarmowały opinię publiczny w Europie 
w lipcu i sierpniu b. r„ kiedy to nawet rozeszła 
się pogłoska, jakoby w Portugalii zrewoltowało 
się 6 pmków piechoty, to znaczy j z y  brygady, 
ogTftTnna liczba ze względu na mały stan pre- 
zencyjny armii portugalskiej. Z  drugiej strony 
depesze urzędowe z Portugalii, tudzież informacje 
dawane przez portugalskich przedstawicieli dy
plomatycznych za granicą, zapewniają zgodnie, 
że w kraju istnieje wprawdzie wrzenie, ale sztu- 
sznie podtrzymywano, że rząd zdoła wkrótce 
pizeprowadzić pożądane reformy i uspokoić nie
zadowoloną ludność.

To, co sie rozgrywało przed dwoma miesią
cami w Lizbonie, powtarza się obecnie, tylko 
pod każdym względem drastyczniej. W iadomości 
prywatne mówią o bombach, o masowych are
sztowaniach, o r o z p o c z y n a j ą c e j  s i ę  r e 
w o l u c j i ,  o niesnaskach w łonie rodziny Kró
lewskiej, natomiact źródła urzędowe zaprzeczają 
wprost tym wszystkim wiadomościom. Jako przy
kład wystarczy przytoczyć, że wczoraj depesze 
prywatne doniosły o powołaniu pod broń rezer
wistów i zaznaczyły, że król jest dobrowolnym 
więźniem, gdy dzisiaj ageneya Tlawasa zapewnia, 
jakoby król był obecny na koncercie, urządzo
nym na i-zecz biednych muzykantów (król dla 
maluczki ;h dobiotiiwy), a dalej przeczy wprost 
wi. domości o powołaniu pod broń rezerwisi iw

Komu wierzyć? Jnż wczoraj zaznaczyliśmy, 
że niepodobna przypuścić, ażeby prywatne źródł; 
mógły przez pół roku puszczać w świat kłamli
we wiadomości, że kontrast pomiędzy urzędo- 
wemi a prywatnemi doniesieniami jest zbyt ja
skrawy. Może być, że informacje prywatne są 
zbytnio przesadzone, nie ulega jednakże wątpli- 
wneci, że intormacye urzędowe grzeszą jeszcze 
większą przesadą w ki trunku odwrotnym. Oto 
np. ambasada portugalska w Berlinie rozesłała 
dziennikom komunikat, w któi ym zapewnia, że 
wiadomość o niesnaskach pomiędzy królem, 
a synem jego jest zupełnie nieprawdziwą. Rów
nież nieprawdziwą, wedle wspomnianego Komn 
nikatu, ma d jć  wiadomość o wrzeniu w armii 
i marynarce- —  Wszystkie te wieści, jak za
p ew n i anbasador portugalski, są początkiem 
nowej" kampanii fałszywy h wieści, które rozsie 
wa „pe wna interesowana strona"1. „Ponieważ —  
jfk  powiada komunikat —  nie powiodło jej się 
w samej Portugalii podburzyć ludu, więc usiłuje 
obecni-: przez rozsiewanie tendencyjnych wieści 
w praui , zagrań, anej, czynić trudności rządowi 
portugalskiemu. Kraj jest zupemio spokejny, 
i  właJ?“  rozporządzają wsielkitmi si odkami, 
ażeby dokonać administracyjnej i ekonomicznej 
reformy14.

Am hasalor portugalski w Berlinie ma wido
cznie wiale niepochlebne mniemanie o prasie 
jeżeli sądzi, że tego rodzaju naiwny komunikat 
■najdzie wiarę pośród dzienników i czytającej 
publiczności. Opinia pobieżna da raczej wiarę 
irywodom pewnego byłego ministra portugal
skiego, umieszczonym w dzienniku par/skin 
„Gil Blas“.

„Znajdujemy się —  powiada ów mąż stanu — 
w ekonomicznem i politycznem porożeinu, które 
»ie może trwać nadal. Rządy podejrzeń doszły 
do punktu kulminacyjnego. Na podstawie po- 
ipobtej denuncjacji odbywają się giomadne 
aresztowania, czarny gabinet otwiera nasze li
fty  i potrzeba chytrości Indyan. ażeby przemy 
c i i  wiadomości za granicę. P olic ja  nie szanuj t 
ognist domowych, do których wpada we dnie 
i w l o c / ,  przedsiębiorąc wszędzie rewizye. 
Wszystkie dzienniki zawieszono, z wyjątkiem 
dwóch organów rządowych, drukujących to, co 
się dyktatorowi podoba. Indow i obmierzło to 
położenie: wojna domowa pomiędzy królem i 
jego taworyten z jednej strony, a krajem z dru
giej, wisi w powietrzu. Don Carlos i Franco 
razem pracują, popierają się nawzajem i razem 
paauą, gdyż naród pragnie zrzucić jarzmo nie
woli. Król, z  dumy i upora nie chcąc opuścić 
Franki, dekretuje zarazem detronizacyę swej 
dynastyn14

W dalszym ciąga zwraca -oformator „Gil 
Blasa* uwagę na krytyczny wprost stan finan
sów Portugalii, które są tak zrujnowane, że 
rzad, ażeby uzyskać ostatnią pozyczkę, musiał 
przystać na wysokie odsetki, mianowicie na 6 
procent, tudzież na zastaw podatku stemplowe 
go. Franco, dla pozyskania sobie armii, pod
wyższył ofi:eron. płacę, jednakże środek ten za
wiódł, gdyż większość oficerów jest dla rządn 
wrogo usposobioną.

Podobne imonnacyo oti zymai „Beruner Ta- 
geblatt14, który tak się wyraża o yołożeniu w 
Portugalii: ,Nie można-zaprzeczyć, że położenie 
w Portugali5 j^st poważne, bardzr Dowużne i 
że Fianco ma groźnych przeciwników. Popie
rają go tylko wielcy kapitaliści, gdy zadęty 
wróg jego  V'lhena, daiej Castro, Aipoun i Mae- 
todo z każdą chwilą zyskują więcej zwolenni
ków. Konserwatyści, ao których przecież Fran
co należał, zanim utworzył blok z liberałami, 
progresiści, dysydenci i republikanie umieją du
cha opozycji wpajać w szerokie masy i nieza
dowolenie z rządów Franki, który właśnie pra
g n ą  położyć ares nadużyciom konserwatystów.

Dj kia tor Franco jest najbardziej znienawidzo
ną osobistością w Portugalii, a Yilhena, który 
dawniej sam zalecał dyktaturę, jako środek je
dyny ratunku, umie • nienawiść do obecnego 
rządu podsycać. A prawdziwy powód dzisiej
szego położenia krytycznego w Portugalii leży 
głębiej, niż sądzi przeważna cześć polityków; 
konstytucja na wzór angielski znajduje się w 
sprzeczności z trwającą ciągle polityką absolu
tyzmu. Przyjęto nowożytną formę rządu, nie 
przygotowawszy do tego państwa, ani narodu 
przez oświatę. W ybory są farsą, parlamentaryzm 
szablonem, i z tego nieporozumienia wyrasta 
widmo rewolucyi w Portugalii/.

Zestawiwszy te wiadomości, przyznać trzeba, 
ż.o jeżeli Portugalia nie znajduje się jeszcze w 
przededniu rewolucyi, to w każdym razie wrze
nie jest tam silne i niebezpieczne.

Wspruwa f l f t r a  to nissana.
Gdy Wellman udał się w lecie roku biużącegc 

na wyspę Dońską, gdzie założył stacyę, z której 
miał oalonem wyruszyć do biegu.u północnego, w 
towarzystwie jesro znajdował się pośiód innych osób 
także dr HenryK Elias, sprawozdawca dziennikarski 
z Berlina. Ponieważ wyprawa Weilmana nie przy
szła do skutku, więc dr Elias powrócił do Berlina, 
gdzie wygłosił wobec licznej publiczności odczyt o 
niedoszłeu przedsięwzięciu dostania tię powietrzem 
do bieguua.

Dr Elias w odczycie swoim zaznaczył przede- 
wezys.kiem, że pierwotnie z zupełną niewiarą za
patrywał się na pian Wellmanu, uważając go za 
humbug amerykański. Jas wiadomo, Wellm-n jest 
dziennikarzem amerykańskim, a wyprawę swoją u- 
rządca! częściowo kosztem jednego z dzienników 
nowojorskich. W  miarę, jak się wtajemniczał w 
szczegóły piana i jak poznawał bliżej uczestników 
wyprawy, niewiara pieizeha-a, aż wreszcie dr Elias 
stał się wiernym sojusznikiem Weilmana.

Pian dostania się za pomocą bairnu do bieguna, 
nie jesu wiale nowym. Znauą jest wyprawa An- 
dróego, który ze swoim baljnem zniknął bez siana, 
ale niepowodzenie jego nie może być uważane za 
niepomyślny piecedens, gdyż od owej pory nero- 
nautyka poczyniła bardzo znaczne postępy. Swoją 
drogą dr Elias twierdzi, że mimo to korzyści na
ukowe z takiej wyFrawy nie byłyby wielkie, zwła
szcza pod wzgięgem geograficznym. Weiiman pra
gnie odkryć nowe wyspy, zbadać lodową pewłokę 
i stwierdzić rozmaite stany temperatury. Otóż po
dobne rzeczy wykonać z balonu jest niemożliwo
ścią, ograniczyć się trzeba do badań meteorologi
cznych i serologicznych Ale jedno ważne, możr 
najważriejsze zagadnienie rozwiązał, zdaniem dra 
Eliasa, dziennikarz amerykański, a mianowicie U d o 

wodnił, że drogą napowietrzną można najwięcej 
oeiągnąć. Jeżeli się mianowicie balonem daiej do
trze, niż drogą l ąds wąi  morską, to już na przy
szłość wszyscy urządzający wyprawy do biegana 
posługiwać się będą bal men.

Według mniemania dra Eliasa, najwirkszym błę
dom. popełnionym przez Weilmana, była ra okoli
czność, ze balonu swojego poprzednio nie wypró
bował. Dotarcio do bieguna północnego ramo przez 
sie nie jest zbyt trnJneiu, przynajmniej istnieją 
potemu wszeikie warunki. —  Przedewszystkiem w 
owych szerokościach geograficznych szybkeść wia
trów jest bardzo mała, w lecie nie przenosi prawie 
•i metrów na sekunaę. Fowtóre w miarę wznoszę-
nia eie w powietr**, zmniejsza szybkość prą-
dów, a mianowicie na wysokości ponad 400 me
trów wiatr zaledwie daje się odczuwać. Po trzecie 
wreszcie całą podróż mużna odbyć z liną wlokącą 
się, nie połrzeba więc ani sterowania prostopadłe
go, ani też balastn.

Wyspę Dińską uważa dr Eiias za penkt najdo
godniejszy do podobnej wyprawy. Wyspa ta leży 
pod 80 Btopniem północnej szerokości i doBtać się 
do niej można stosunkowo wygodnie, w każdym 
razie wygodniej niż do Greniandyi północnej, lub 
do kraju Franciszka Józefa. W edług obliczeń dra 
Eliasa co do szybkości balonu i siły wiatrów, mógł 
Wellman dotrzeć do bieguna północnego w ciągu 
40 godzin, a przy wietrze południowym nawet w 
24 godzinach. Powrót miał się odbyć a inkami, efą- 
gaionemi przez psy.

Balon Weilmana opisaliśmy w dziennika naszym 
prz«d kilkn miesiącami. Pojemność jego wynosi 
7300 metrów sześciennych. Gaz wytworzono na 
miejscu, t. j. na wyspie Duńskiej, z żelaza i siar
ki. Żelazo, które z sobą przywiózł Wellman, nie 
nadawało się do fabrykacji gazi, ale na wyspie 
znajdowało się 28.000 kilogramów żelaza, pozosta- 
wionvgo tani przez Andrecgo przed dziesięcin laty. 
Otóż Wellman użył tego zapasa do wyrobu gaza. 
Balon Weilmana posiadał Bter, a w łodzi komorę 
dla przechowania benzyny, tudzież osobną komorę 
dla p»ów. Niestety konstrukcja steru b jła  błędna. 
Oś obrotowa nie była umieszczona na końcu, ab 
w środku. Również lina wlokąca się, opancerzona 
zewnątrz, nie była praklyczną.

Ale nareszcie przyszia pora wzniesienia się w 
powietrze. Jak wiadomo, próba ta skończyła się 
nieszczęśliwie, gdyż balon rychło opadł na siei oę 
i m miano go po utracie gaza napowrót zawlec do 
hali, w której go napełniono. Stracony gaz koszto
wał 90.000 marek, gdyż na wyspie Duńskiej wy
rób jednego metra sześciennego gaza kosztuje 12 
marek. Na pytanie, czy Wellman powinien po raz 
dragi podjąć swoje przedsięwzięcie, odpowiedział 
dr Elias twierdząco. Błędy, popełniono przy pierw
szej próbie, mużna z łatwością usunąć, zwłasjeza 
poprawić wadliwą budowę storn. W  każdym razie 
powiodłaby się podróż pizez lody i udowodnioną 
zostałaby ta okoliczność, że do podobnych podróży 
nadaje się najlepiej balon

Podczas dy.kusji, która się rozwinęła po odczy
cie, _ w której rzięli udział kapitan Hildebrandt, 
maior Parat>vul i profesor Ben on, podnoszono je
dnakże liczne wątuliwości co do wniosków dra 
Eliasa. Kapitan Hildebrandt na podstawie doświad
czeń, które poczynił podczas swoich badań serolo
gicznych na Islandyi, zaprzeczył wywodom prele
genta. odno izącym tię do szybkości i Kierunku wia- 
tiów w owych okolicach. Profesor Berson twierdził, 
że w wysokich szerokościach, jeżeli nie można po 
maryiisraku określić punkta, na którym znajduje 
się 1 ad acz badania astronomiczne i geograficzne j 
są niemożliwe. Wreszcie major Parseral zwrć-ił 
uwagę na niebezpieczeństwo w eksplozji, które nie
wątpliwie groziło Daloaowi Weilmana. W  każdym 
razie próba Weilmana przyniosła aerunautyce zna 
czne korzyści I powinna wśród pomyślnych w trun
ków być powtórnie podjętą.

Kronika.
K r « a k 6 w ,  27 listopada.

Protest T. S. L. pr?eciw założeniu niemie
ckiego gimnazyum W Białej. Zarząd główny To
warzystwa szkoły ludowej przesłał na ręce prezy- 
dynm Koła polskiego w Wiedniu, 24 bm., depeszę 
następującej treści:

„Zaiząd główny Towarzystwa szkoły ludowej, na 
mocy uchwały swojego plenarnego posiedzenia z 23 
bm., protestuje najsilniej przeciw zakusom założenia 
gimnazjom niemieckiego w E.ałej i uprasza Koło 
polskie o użycie wszelkich wpływów, celem uda
remnienia wspomnianych zakusów, temboidzity. że 
Towaizystwo szkoły ludowej otwiera w raku 1908 
w Białej gimnazyum z językiem wykladuwym pol
skim.

narząd główny: prezes dr Banarowski, wicepre
zesi: dr Aaam, N&tanson, sekretarze: Januszewski, 
dr Kania, skarbnicy Małecki, Parcz/ński, rachmi
strze: Turowski, dr piepes Boratyński, członkowie: 
Aleksandrowiczówna, dr Chmara, di Dulęba, dr Kier- 
nik, Mohr, Nowicki, dr Opieński, Ordyński, Ostrow
ski, carna, dr Seidier, Siedlecka, Sobińsid, Sołtysik, 
Srokowski, di Stępowski, Strokowa, dr Sarzyeki, dr 
Wasung, Wojnar, Żuławszi, Rada nadzorcza, pre-. 
zes dr Gertler, senretarz Armółowiez, członkowie: 
Cioropa, dr Peimlenz, Tcmki.

Nabożbństi/vo pamiątkowo. W  piątek 29 listo 
pada b. r odprawione zoranie jako w 77 rocznicę 
powitania listopadowego nieczyste nabożeństwo pa
miątkowe w kościele 0 0 . Dominikanów o godz. 10 
rano, na które wydział Przytuliska uczestników po
wstania 1863 4  rodaków zaprasza.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze
nie Komisyi piai.iacyjnej Rady miasta, pod przewo
dnictwem II wiceprezydenta p. Sarego. Na posie
dzeniu tem ncLwftiono projekt budżetu plantacyjne
go na r. 1908, w myśl przedstawienia magistratu. 
Następnie komisja plantacyjna przyjęła do swej 
wiadomości, że wynagrodzenie dzienne dla prowi
zorycznych pomurników ogrodowych podniesiono do 
2 koron dziennie z kwoty 1 kor. 80 h., dalej ko- 
mlsya przyjęła do wiadimofci, że członkowie za- 
rzącu terenu wodociągowego w Bielanach pozostań 
w komisyi wodociągowej i że na terenie należy 
założyć łąkę i uprawiać wiklinę. W Końcu koraisya 
plantaeyjna zgodnie z  wnioskami komisyi dla gran
tów fofortecznych I magistratu uchwaliła przenieść 
szkółkę drzew z Dąbia na grunta pofortyiikacyjne 
w Krowodrzy.

Z Towarzystwa muzycznego. W  piątek dnia 
6 giudnia wystąpi w Krakowie z koncertem kwar
tet bruksaluki i wykona utwory Mo: arta, Beetho- 
yeua i Czajkowskiego.

Z uniwersytetu. P. dan Kazimierz O & s a d n i k ,  
rodem z Czerepina, otrzymał dzisiaj w tutej
szym uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

Z teatru miejskiego, w  sztuce pani Zapolskiej 
p. t. „Ich czworo“ grają pp. Ordon-oosuowska, Mo
dzelewska, janiczówiiu, Broniczowa, Kosiński, Sta
nisławski, iParczyńslu. Komedyę poprzedza prolog, 
kończy zaś epilog. Wypowie je p. Józef Węgrzyn. 
W  piątek, 29 listopada, jazo w 77-letnią rocznicę 
wybuchu powstania llstopauowogo, dany będzie „Kor
dy au“ Słowackiego.

Wystawa gwiazdkowa, Ponieważ wystawa roz
pocznie się z dniem 1 grudnia, zarząd uprasza wy
stawców, aby wyroby Bwe przysyłali, ażeby uniknąć 
nieładu, jaKi panuje zawsze, gdy w jednym termi
nie dużo przysyłek nadejdzie, już przed końcem li
stopada. —  Wystawa bidzie otwartą od gudziny 6 
wieczór.

Rządca dólir pized sądem. Dzisiaj, w piątym 
dniu rozprawy karnej przeciw Emilowi Bladow- 
skiemu, b. rządcy dóbr Pleszów, oskarżonemu o 
sprzeniewierzenie na szkodę p OsiecimBkiogo, u- 
kończyli swoje orzeczenia znawcy rachmistrze.

Oprócz aaw. pra Himmelblana, obronę obwinio
nego objął także adw. dr Heski, który postawił 
wniosek odroczenia rozprawy, z powodu, że jeden 
z członków trybunału miał zostać przeniesiony w 
sran spoczynki. Trybunał wuiosek ten odrzucił. —  
Rozprawa skończy się wieczór.

Dozorczynie więzienne. Z dniem 15 bm. usta
nowiono przy więzieniu sądu karnego w Krakowie 
d wio dozorezynie koDiety, przy oddziale dla kobiet, 
w miejsce dwóch dozorców mężczyzn. Dozorezynie 
te, przyj'ęte na .azl« na próbę, zostaną po r.ku 
ałnżby stabilizowane. Obecnie mają po 80 ktron 
pensji miesięcznie i mieszkanie. Służbę pełnią ts 
ką amą, jak mężczyźni, z wyjątkiem patrolowania 
po korytarzach więzienia z bronią. W  najbliższym 
czasie miano waną 2 stania jeszcze jedna dezorczy- 
ni więzienia; jak się dowiadujemy, przy innych są
dach obwedowych w Gallcj 1 wprowadzono również 
przy oddziałach żeńskich dozorezynie w miejsce do
zorców.

Mało4etni włamywacze. Polieya krakowska are
sztowała wczoraj kilkn wyrostków zydowckich, któ
rzy dopuszczali się systematycznych cradzieży z 
włamaniom Do młodocianej tej szajki, którą wy
śledził agtnt poi. Schimneimer, należeli: 16-Ietni 
Gustaw Schenuorz, 17 letni Eliasz Rothcr, 11-Ie- 
tni Isztr  Finkelhaur, 16-letni Herman Stern, 17- 
letni Mendel Feldmaan i 17-letni Wilhelm Reder. 
Spółka ta dokonała kilka właman, w szeregu zaś 
planowanych dopiero kradzieży zamierzano okraść 
sklepy: Leopolda Epstuna, Mandla Plessnera i ma
gazyn ubrań J. Scłmlerera przy ulicy Krakowskiej.

Z  k r a j u .
Żandarm —  mGrdercą. Korespondent tarnowski 

donosi nam. W  nocy z sebety na niedzielę z 23 
na 24 b. m. w Zbylitowskiej Górze pod Tarnowem 
spełnione zostało nierłyohane morderstwo. Według 
dorywczego śledztwa, sprawa przedstawia się na
stępująco: Do karczmy w Zbylitowskiej Górze, 
w której siedziało czterech żandarmów z Koszyc, 
przyszedł tytularny wachmistrz, Franciazea Vaika, 
wraz z podwójcim Michałem Mikowskim i curką 
jego Hsleną, liczącą lat 20 Po nieiakim czasio 
Yalka wraz z Mikowsklm i jego córką Heleną j-  
pnścili karczmę. Nazajutrz ra n t, ludzie -dący do 
kościoła, zobaczyli z w ł o k i  M i r o w s k i e g o  i 
j e g o  c ó r k i ,  leżące koło cmentarza. Kcmisj a są
dowa , która natychmiast zjechała no miejsce wy- 
padka, wykryła, ze m o r d ę  r ■ t w a d o p u ś c i ł  
się w a c h m i s t r z  ż a n d a r m e r y i  P a l k a ;  ra- 
ny były bowitm zadane bagnetem S»m tik" za
brawszy patrony, karabin i 200 koron, tak zw 
„Menaregeld“ , umknął w niewiadomym kierunku. 
Za zbiegiym rozpisano listy gończe.

Korespondent nasz z Wojnicza pisze nam w tej 
sprawie: Ofiary zbrodni, to jest zwłoki o jc i i córki, 
leżały na gościńcu, prowadzącym ze Zgłobic do Zby
litowskiej Góry. Były one p o d z i u r a w i o n e  k u 
l a m i  k a r a b i n o w e m i ,  o czem świadczyły po- 
rzneone niea&leko „g ilzy11 patronów, a n a d t o  
rozpoznano na zwłokach k ł u t e  r a n y ,  z a d a n e

b a g n e t e m .  Sprawcą ohydnej zbrodni miał być 
wachmistrz żandariueryi, który zbie-1 zaraz nocą 
w niewiadomym kierunKn, zmieniwszy poprzednio 
u oranie, na posterunku, gdzie również miał zosta
wić list, w któiym przyznaje bwój czyn i oznajmia, 
że bierze pieniądze z podręcznej Kasy. R,óżne wer
s je  krążą w okolicy o ujęcia pumienionego wach
mistrza, lecz dotąd niesprawdzone, Dziś (26 b. m.) 
odbył się pogrzeb ofiar.

Z innych źródeł otrzymujemy o motywach zlro- 
dni następujące informacye: W e dworze p. i-euy 
w Ztalitow3kiej Górze zajętym był od dłuższego 
cza3u, jako kucharz, nir jaLi Micuał Mikowski, li
czący lat około 50. Mieszkał un we dworze z dru
gą swoją żoną i z pasierbicą młodą, bardzo przy
stojną i skromną dziewczyną, liczącą lat 23. Do 
tej dziewczyny zapłonął afektem żandarm z Tarno
wa, Valka, ona jednaK o nim słyszeć nie chciała 
Fbiegłej soboty Mikowski udał się do Zgłobie, aby 
tam, jak zwykle, zakupić mięso Jia dworu. Na 
drodze tuj to warzy szyła Mizowakiemu jego pasier
bica. Przybywszy do Zgbbic i poczyniwszy zakup- 
na, Mikowski wraz z pasierbicą wstąpili jeszcze 
do tamtejszej karczmy, aby przed powrotom do Jomn 
jeszcze się pokrzepić. W  karczmie zastali aiiku 
żandarmów, a ponieważ był między nimi także i 
Valka, MikowsKi przyjął zaproszenie i razem z pa
sierbicą przysiadł się do nich. W  towarzystwie 
tern zabawiali sie do godziny 9 wieczorem, paczem 
zabrali się do powrotu. Żandarmi rozeszli się na 
swoje miejsca służbowe, a tylko jeden Valka ofia
rował swoje towarzystwo Mkewskiemu —  Mikow
ski, nie przeczuwając nic złego, chętnie przyjął to
warzystwo. Wycieczka zakończyła "ię tragsdyą.

„W iek Nowy* zamieszcza z Tarnowa następu
jącą depeszę: Przeprowadzona wczoraj obdnkcya 
zwłok zamordowanego Mikow^kiego i jego pasierbi
cy wykazały, że morderca posługiwał się nietylko 
bagnetem, aie i rewolwerem", i że w zwiorzęcy 
wprost sposób dokonał mordu. Zv łoki dziewczyny 
wykazały rany kłnte. obok serca i na prawej ręce 
i rany pochodzące z postrzału rewolwerowego w gł«- 
wę. Zwłoki zamordowanego Michała Mikowsaicgo 
wykazują rany kłute, oraz rany z postrzału w oer 
ce. —  Po długiem poszukiwaniu zastano mordercę 
we wsi W oli Rzęazińskiej, położonej 10 kilometrów 
za Tarnowem, zabarykadowanego w jakiejś szopie, 
Yalka ma w ręku rewolwer, nabity ostremi nabo 
jami i giOzi każdemu zbliżającemu się natychmia- 
stowem zastrzeleniem. Wysłano do YYoii pół Kom 
panii wojska.

Tarnów, 25 listopada (Z Rady miejskiej. Sądy 
przysięgłych. Nieszczęśliwy wypadek)

Z końcem ubiegłego tygodnia odoyło jię posie 
dzeii « Rady miejskiej pod przewodnictwem burmi
strza dra Tertila Po przyjęciu protokółu burmistrz 
naczytał nadesłane pismo od Związku przemysłowe
go, który zamierza zająć się założeniem fabryki w 
Tarnowie, jeśli miasto da plac pod budowę t po
czyni rozmaite nlgi. Pabyyaa dawaiaby utrzymanie 
100 Indziom. Sprawę przekazano magistratowi. Po 
interpelacjach pp Sualca i Hacgnliesa odczytano 
Bprawezdam* komisyi ogrodowej, poazam burmistrz 
przedstawił przesłaną przez p. Jonasza Eisneta 
z Gorlic ofertę w oprawie dzierżawy podatku od 
wina, wyższą od oierty uzynkarzy tarnowskich, — 
Oferta Eisn^ra wynosi 6800 koron, podczas gdy 
szynkarze tarnowscy dają 4915 tor. Dyskusja jest 
gorącą, kładzie je j wkońcu Łrł ł  dr Sehutzer, który 
postawił wniusek, aby Rada oświadczyła „półce szyn
karskiej, że ma do 24 godzin dać tyle co Eisner, 
w przeciwnym razie oferta jej zostanie odrzuconą 
Wniosek przyjęto. Następnie członkiem do wydziału 
Kasy oszczędności wybrano dra Zbiegniewicza.

Przed sądom przysięgłych odbyła się 22 b. m 
rozprawa przeciw Wojciechowi Gąsiorowi o zLro- 
dnię nałogowej kradzieży. Skazano go na 4 lata 
ciężkiego więzienia. Gdy oskarżony wyrok usłyszał, 
zaczął przezywać przysięgłych ostatniemi wyrazami, 
nie aającomi się wynost powtórzyć, na tępnie po
rwawszy za wieszadło, uderzył kołkiem jednego 
z przysięgłych; wfesztifl wyprowadzono gc siłą.

Z końcem ubiegłego tygodnia w fabryce maszyn 
i pilników braci Bartik, podczas ostrzenia pilników, 
pękł jeden kamień a jego odłamy zraniły Stani
sława Zug&ja. Zranionego odwieziono do szpitala. 
Stan Zugaja jest bezuadziejny. NadW pilnIkara ma
szynowy Eggermayer został zraniony mniejszym od 
łamkiem, łecz nieszkodliwie.

Przem ysł, 24 listopada (Foislue Towarzystwo 
demokratyczne w Przemyślu. — „YVira“ w cza
sie wyborów —  Rczygnacya mai szałka powiato
wego. —  Wieczorki listopadowe. —  Przedstawie
nie amatorskie. —  Tani opał}

W e czwartek wieczorom odbyło się w sali ratu
szowej w obecności kilkudziesięciu zaproszonych o- 
sób przedwstępne organizac tjne zgromadzenie pol
skiego Towarzystwa demokratycznego w Przecz ślu 
Celem Towarzystwa jesr praca w kierunku polity
cznym , kulturalnym, społecznym i ekonomicznym, 
w duchu demokratycznym polskim. Zgromadzenie 
uchwaliło wysłać do namiestnictwa do zatwierdze
nia stauńt polskiego Towarzystwa demokratycznego 
w Przemyślu. Czynności tymczasowego zarządu, az 
do zatwierdzenia statutu przez władzo krajowe 
spełniać będą p p .: dr Doliński, dr NiemczyńsLi i 
dr Trybulcc. Polskie Towarzystwo demokratyczne 
w Przemyślu będzie bezpartyjnem, grnjiującem 
w sobie całą dcmokracyę tutejszą. Zgromadzenia 
onegdejsze było ostatecznym wynikiem deoat od 
dłuższego uzasu toczonych w kołach tutejszej demo 
kracyi. To te ż , zdaje się, nie ulegać wątpliwości, 
że do nowego Towarzystwa, jedynej polskiej poli
tycznej organizacyi w mieście, przystąpi po za
twierdzeniu statutów z e  .zna liczba członków tom- 
bardziej, że naprzeciw tej polskiej organizacji, je
dynej, mającej widoki złączenia żywiołów polskich 
politycznych, stoją silne organizacje: socjalistyczna 
i sojuszniczka jej, rusko-nkraińska. A już ta niers- 
Ińska nietylko Silną jest liczebnie, ale i bezwzglę
dną, posługującą się wszelkiemi -nożiiwemi środka
mi, jakie do celu doprowadzić ją  mogą. Oto takt 
z czasów wyborczych, a ieraz dopiero ua światło 
dzienne przoz „Gazetę Przemyską11 wydobyty Tu
tejsza instytucya finansowa ruska „W ira“ rozcBła 
ła sw ym dłużnikom, niemal w scm przeddzień wy
borów, kariki z poleceniem, aby na kandydatów 
ukrałńr ich głosowali. Ci, którzy do polecenia tego 
zastosować sie nie mogli ozy me cncieli —  otrzy
m aj po wyborach wartki z wypowiedzeniem un po
życzki A między tymi, którzy kartki tatie otrzy
mali, byli i tacy, którzy raty jaknajpunktualn'ej 
płacili.

Marszałek powiatu tutejszego poseł do parla
mentu, dr Władysław Czajkowski, wniósł w piątek 
rbiegłego tygodnia na ręce wydziaiu powiatowego 
rezygnację z godności marszałka. Jako powód po
dał niemożliwość wydatnego pracowania w Erze 
myśiu i równocześnie w parlamencie. Jeśli wydział 
powiatowy rezygnację tę przyjmie, zostałby mar
szałkiem w mieysce p. Czajkowskiego prawdopodu- 
bnie książę 8apieh3 z Krasiczyna. Wobec składa

listopaduwe: jeden urządzony staraniem ruchliwego 
Koła pań Towarzystwa szkoły ludowej, odbył się 
w sali ratuszowej, drugi, urządzony przez Czytel 
nię robotniczą imienia Borelowskiega w lokalu „Zni
cza*. Na obu wieczorkach było puolicznośt" wcalo 
sporo, co nie przeszkodziło jednak nader licznemu 
udziałowi publiczności w przedstawienia smator- 
skiem w „Sokole11, gdzie „Miłośnicy sceny14 ode
grali „Grube ryby11 Balackiego.

Nareszcie doczekaliśmy się taniego opału. Magi
strat zaraz z ni tan em mrozów od dnia 25 b. m. 
rozpoczął, w mysi polecenia Rady miejskiej sprze
daż w własnym zarządzie drzewa rąbanego oraz 
węgla Ceny za Cetnar metryczny węgla wynoszą
2 koron 60 halerzy, z dostawą Jo domu 2 korony 
90 halerzy.

Biała, *26 listopada. YV niedzielę po południu 
odbyło się w miejskim teatrze w Bielsku przedsta
wienie Schillera „Lied von der Glocko11, na które 
przyjechała pewna liczba uczniów z gimnazyum wa
dowickiego z jednym profesorem. IV powrocie na 
stacyę p o l s k a  m ł o d z i e ż  została b r u t a l n i e  
n a p a d n i ę t ą  p r z e z  n i e m i e c k i c h  n c z n i ó w  
z Bielska i tbrzucona kamieniami i grudami śnie
gu. Wkroczyć musiała policja i zaatakowanych na 
stacyę odprowadzić. (Czy uczniowie z Wadowic ni« 
mają juź dokądindziej jeździć, tylko do Bielska? 
Czy Kraków nie jest wlaściwszem miejscem dla 
wycieczek polskich studentów? Prz. red,).

Brody, 26 listopada YVc2oraj wieczór wybuchł 
pożar w naszem mieście, który obrócił w perzynę 
kilka domków; również i para koni zginęła w płc ■ 
miemach.

Ze świgita.
Z Warszawy. (Sądy, wyroki 1 egzekucje. —  Are

sztowania).)
—  Sąd wojenny sk izał wczoraj Jeremiasza Sil- 

ncrteloa za napad ua sklep monopolowy na śmicru 
przez powiejzenif.

Na stokach cytadeli' powieszono w poniedziałek 
rano Julana Goetza, skazanego za zabójstwo agen
ta „cchrany14 w Lodzi.

—  Ubiugłei nocy agenci ochrany wraz z poiicyą 
i żołniorzami doKonali rov izyi w mieszkaniu p. 
Aleksandra Hertza, członka zarządu Związku ban- 
kowcow w domu pod L. 6 za Żelazną Bramą, Po 
kilkugodzinnej rew izji zabrano korespondencję, a 
p Hertza uwięziono.

—  W  Monotowie aiesztowaro wczoraj trzech 
żydów pod zarzutem rzucania-bomb „ ekonomiczny cii11 
w Warsz: wie,

2 Łodzi. (Przemysłowcy a polieya. Bandytyzm. 
Aresztowanie policmajstra.)

—  Na ostatnieiu posiedzeniu Związku piwem,. - 
słowców w sprawie rcorganizae, i policji, stwier
dzono, że do tej pory złożono na ton cel 406.000 
rubli, brakuje więc jeszcze około 2UO.OOO rubli,

- -  Polieya sloucza ujęła kilkunastu bandytów, 
którzy przed dwoma tygodniami dokonali napadu 
na kasy era kolejowego i zabrali 22.000 rubli.

— W  Kruszynie, pod Łodzią, dokonano napacu 
bandyckiego na kolonistę Lika, któremu zabrano o- 
koło 1000 rubli.

—  Polieya njęia już trzech uczestników napadu 
oandyckiego na kasjera kolei łódzkiej, p. Kowla,
1 jest na tropie pozostałych kilkunastu. Byil to za
wodowi bandyci.

—  Onegdaj odbyła się inauguracja „Lutni* w 
Zgierzu.'

—  W  czara j z rozkazu prokuratoryi i władz są- 
(lewych aresztowano w Pabianicach policmajstra mia
sta Pabianic, sztabs-kapitana Bonina.

Echa strajku szkolnego w  zaborze pruskim.
Za rzekome podburzanie do strajku szkolnugo ska
zani zostali prz9Ł sąd pruski w Gnieźnie: rorat.tur 
„Lecha11 p. Śkworz i organista O bera, każdy n
3 t y g o d n i e  w i ę z i e n i a .

Koncert W Wteoniu. Jak nam donoszą z W ie
dnia, odbędzie się tam w piątek, 29 bm., w wiel
kiej sali T uwarzystwa muzycznego, staraniem Księż
nej Adamowej L u b o m i r s k i e j ,  Koncert ze yspoł- 
udziałem pnmadonny opery nadwornej,, p. delmy 
Ku r z .  Cały dochód czysty z" tego koncertu prze
znaczony jest na rzecz Towarzystwa św. "Wincen
tego a Paulo, które rocznie rozdaje wiele tjrsięey 
koron na wsparcie ubogich rodzin polskich w YYio* 
dniu. Dzięki ruchliwości komitetu pra polskich, pię
knemu celowi i doborowi pierwszych sił artj „ty 
cznych stolicy, większa ozęse Diletów została już 
rozehwytaną. Pozostałe bilety e% jeszcze do naby
cia w składzie muzycznym Gutmanna. (Gmach ope
ry nadwornej.)

Wiec urzędników pocztow ych  w Wiedniu od
był się w niedzielę, pudubnk jak w 35 miastach 
na prowincji. YYioe uchwalił rezolucje, ana.ogi- 
czne z rezolneyami reszty wieców, a obecni na 
zgromadzeniu uosłojio przyrzekli pocztowcom swo 
je poparcie.

Samobójstwo śpiewaka. Teodor Bertram, zna
komity śpiewak, który zarabiał setki tysięcy ma
rek, który pobierał rocznie 40.000 sarek gaży, 
odebrał sooia życie przez powieszanie się w hotelu 
w Bayreuth, spowodowany do tego nędzą, zupełnym 
brakiem środków do utrzymania życia, W  osta
tnich miesiącach żył z łaski właściclola hotelu. —  
Bertram niedawno stracił zupełnie głos, a jadąc 
parowcem „Berlin11, skutkiem rozbicia sij jego 
stracił żonę i całą posiaaaną wtedy gotówkę. Było 
to w lulym br. koło Huek var Holland, gdy Ber- 
tram z żoną wracał z Londynu.

5unt w e  WtadywCStoku. Druga część korespon
dencji „Nowogo Wremicni* z YYdady woatoku (treść 
części pierwszej podaliśmy w sobotę) o rewolcie 
wojskowej, która wybuchła tam w dniach 25 i 26 
z. m., nie zawera już tak dokładnego opisu wy
padków, jak pierwsza. Autoi korespondencji widział 
tylko z brzegu krótką wa’ ke pomiędzy oboma zbuiw 
towanemi torpedowcami a Lanoniorką „Mandżur* 
z jednej Btrony i rotami karabinierów maszynowymi 
z drugiej. Zbuntowane torpedowce, które wywleriw 
•zy czerwone flagi, zaczęły z początku zasypywa 
straszliwym ogniem działowym całe miasto, zaata
kowane z lądu i z morza, straciły zupełnie pian 
działania i zaczęły bezcelowo krążyć w kołko po 
porcie, bezskutecznie wzywając sygnałami inne o- 
kręty wojenne Jo przyłączenia się do n.ch. Po je
dnogodzinnej walce oba torpedowce, podziurawione 
kulami „Mandżura11, jak sito —  poddały się. Obsa
dziły jo  oddziały piechoty liniowej, które znalazły 
w kajutach jednego z nich ciała dwóch oficerów 
zamordowanych we śnie. Oficerów na drugim tor
pedowcu zbuntowani marynarze związali tylko i 
zamknęli pod pozładem. Buntem kierowali cywilni 
ri wolucyoniścl, wśród których była rakie jedna ży
dówka, zi s t r z e l o n o  j ą  w chwili, gdy niepo
strzeżenie usiłowała umknąć ze zdobytego torpe
dowca. Rezultatem tego zupełnie niedorzecznego I

MAGAZYN MŁBLI SZCZEPANA ŁOJKA
Kraków, ul. Szpitalna L 34, naprzeciw teatru. Nr. telefonu 738.

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, l t. p. 
Soiy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki, kapy 

na łóżka- serwety na stołj 4 t. p.
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zaimprowizowanego na prędce bantn, jest ś m i r ć  
47 l u d z i ,  w tem pięciu oficerów i kilka osób zu 
pełnia niewinnych, któro padły od puciBkóv? arma
tnich w środku lL.fista.

Napad llb pociąg we Fi anCyi. Śledztwo rr opra
wie obrabowania pociągu pospiesznego, kursującego 
na iinii Tuluza— Limoges— Paryż, okazało, że ban
dyci przygotowali wszystko bardzo dobrze. Do wa
gonu pakunkowego mieli aorooionj klucz, a napad 
wj konali na pociąg pospieszny, który spetytlnie 
rozwozi pieniąuza stacyjne, umieszczone w osobnyeh 
szkatułach stalowych. Przeliczyli się tylko co do 
jeduej okoliczności, mianowicie sądzili, żo nikogo 
w wagonie pakunkowym nie zastaDą, a tymczasem 
znajdowali się w nim dwaj fnukcyouaryusze kole
jowi. Jak wiadomo, bandyci strzelali do obu, .. po
raniwszy icu, zabrali 5 szkatuł i "'mknęli do lasn. 
Ciężkie szkatuły przeszkadzały im w ucieczce, po
rzucili więc po drodze trzy szkatuły, a rozbili tyl
ko dwie i zabrali 8071 franków. Okolicę stacyi 
Etampes. ua której wsiedli bandyci, zbadali dokła
dnie na kilka dni przedtem, ażeby znać drogę na 
wypadek ucieczki. Dalej przedsiębrali próbne jazdy 
owym pociągiem, a kasyer osobowy w Etampes, 
Gregoire zapamiętał sobie trzech mężczyzn, którzy 
się dziwnie zachowywali : kupowali bilety zawsze 
do tego samego pociągu. Rysopis, podany przez ka- 
syera, zgadza się z rysopisom podejrzanych trzech 
mężczyzn, którzy nocowali w hotelu w Etampus, 
tudzież z rysopisem, podanym przez poranionych 
funkeyonaryuszów. Widzieli ich także wieśniacy w 
lesie koto Jeurres, gdzie bandyci wyskoczyli a po
ciągu.

Z>e siawariysAdtL
Z uniwersytetu ludowego. Staraniem zarządu 

głównego uniwersytetu Indowego im. A. Mickiewi
cza pokazywano będą we czwartek 28 bm. o godz 
6 wieczór obrazy świetlne -  nouczającemi objaśnie
niami. Serya II: Człowiek pierwotny. W  saU wy
kładowej nniw. Indowego, Szewska 16, 1 p, Wstęp 
tO b.

W  Ż y w c u  dnia 1 gr^dntł za rząd główny nrzą 
dza odesyt dra W . Kuźniara p. „Nowe poglądy 
kosmogoniczne" o gouz. 5 po południa.

Resursa urzędnicza urządza 10 gn dnia wie
czór listopadowy z następującym programem: 1) 
Słowo wstępne —  prof. Sobiński. 2) a) Noskow
ski: „Smutno", b) Rymski-Korraków „Marzenie" 
odśpiewa p Fili#kówna. 31 a) Gudard: „Kołysan- 
ka“ , b) V. Goeus: „Scherzo" oaegra na wiolonczeli 
p. Paszkowski. 4) a, Komasikan: „Pieśni", b) Mo
niuszko: „Pieśń wojenna" odśpiewa p. Zaihay. 5) 
Deklamacya. 6) a) Walewski: „Do Jadwiuki", b) 
Gaił' „Serenada" odśpiewa p. Filipkówna. 7) Mo
niuszko: „Cichy domku", tercet z opery „Straszny 
dwór", odśpiewają pp. Rżąca, Isakowicz i Zuthay. 
Początek o godz. 8.

Zmarli.
Ludwik F e t r o n, obywatel m. Krakowa, wła

ściciel zakłaun fryzy orskiego, przeżywszy lat 46, 
zmarł w Kraku wie 26 bm.

Józef Z a s a d z k i ,  majster rzeźnicki, Sybirak z 
1863 r ,  zmarł w Krakowie 22 bm.

Zguba. W  no :y i dnia ld na 15 b. m, zgubiu- 
Bu w jednym z lokalów publicznych czy też na 
ulicy spis kolloicwiów, dwa świadectwa kollow ial 
ne, świadectwo ubóstwa i Kilka jeszcze innych al- 
legatów wra*. z peaaniem o stypendyum. Ponieważ 
właściciel tychże narażony jest obecnie z powodu 
utraty powyższych allegarów na bardzo wielkie 
przykrości wobec władzy uniwersyteckiej, a wszel
kie dotychczasowe energi :zne poszukiwania okaza
ły się bezskuteczne, dlatego ,ą drogą zwraca Bię 
2 bardzo gorącą prośbą do znalazcy, aby je na
tychmiast odesłał, gdyż nie przedstawiają ono dla 
nikogo wartości, nicobliczoue zaś następstwa mogą 
przynieść dla tego, który j> zgubił. —  Uprasza się 
więc bardzo tego. w którego posiadaniu znajdują 
oię powyżcze dokumenta, opiewające na nazwisko 
P Stanisława D., ułucbacza filozofii, aby je odeBłał 
pod adresem p. Józef* W y Ady, ni. Stachowsklego 
U 10, II p., w Krakowie.

a tem mniej radziłem udao się z tem do posia 
Murkowa, z którym zgoła żadnej nie mam styczno
ści. Ponieważ „Słow r Polskie" przesłanego przeze 
mnie sprostowania nie raczyło um ieścić, przeto na 
tej urodzę zadaję kłam docycząeomu koresnonden- 
tewi i pouczam g o , że nazywam się Orzakiewicz, 
a nie Cśarkiewicz, czem, jiu o  mieszkaniec Łań
cuta wiedzieć powinien.

Łańcut, 24 listopada 1907.
Gabryel Orzakiewirz, 

v. k. uotarynsz.

Dział ekonomiczny.
X  Szkda sztygarów w D orow ie  rm SRsku.

Stała delogacyn s,;azdu górników polskich otwiera 
1 grodn.a środkami na razie pry wat rem i szkołę 
sztygarów w Dąurowie. Kopalnie krakow skie zło
żyły 5000 koron na cele szkoły deputacya zaś z 
łona stałej delegacyi otrzymaia z ust marszałka lir. 
Badeaiego obietnicę przychylnego zuomuicwania 
prośby o snbw encvę w  Sejmie. Na razie otwarty 
będzie kurs przygotowawczy, do którego przyjęci 
być mogą kandydaci, którzy posiadają przynajmniej 
jeden rok praktyki górniczej przy Kopalniach wę
gla Jeślr‘ kandydat odbył jednoroczną praktykę w 
kopalni rudy lub wosku ziemnego, wystarcza 3 mie
siące praktyki w kopaini węgla.

Wyjątkowo może zarząd szkoły z aprobatą korni 
tętn szkolnego przyjąć na kuis fachowy Kandydata, 
jeśli wykaże się przynajmniej 6 miesięczną prak 
tyką w kopalni węgla. Kandydat musi dniej posia
dać ukończoną z dobrym postępem szkołę ludową 
i ziać egzamin wstępny lub ukończone 4 klasy 
szkół średnich lub petną szcołę wydziałową.

Zgłoszenia pisemne (własnoręcznie pisanej należy 
przesyłać najpóźniej do dnia 3 grudnia pod adre
sem: Zarzad szkoły sztygarów, Dąbrowa (Śląsk 
austryaeki). Wpisy i egzamiua wstępne na kurs 
przygotowawczy cdbywać się będą dnia 3. 4  i 5 
grudnia w lokalu szkoły. Zgłuszenia mają być zao
patrzone w meirykę, świadectwa szkolne i prak
tyki kopalnianej (może być książeczka robotnicza). 
Należy je wysyłać rekomendowene.

X  Komunikat kolejowy. Przystanek osobowy 
Hermanowie© na szlaku Przemyśl-Chyrów otworzo
no a dniem 21 b. m, dl: przyjmowania i odgawa- 
nia łudug całowozowych w ruchu lokalnym z wy
jątkiem bjdła w ogólności ora* takich przedmiotów, 
dia których załadowania, względnie wyładowania, 
potrzebne są osobne urząozenia.

Misntwania. Starszy komirai. policji w Krakowie dr 
Aiur Ba s a c h  otrzymał tytuł i charakter radcy.

Czysty jsonot-> r kiermaszu nr rzecz zakładu p Żu- 
rewskie; przyniósł 831 U SS b. Los nr 55 wygrał bran- 
aolete Dotę wartości 160 K. Właścciel losu zrzekł się 
przedmiotu wybranego ja  aorzyśó iiklaau. Pp. Wisa- 
*li«wscy przeznaczyli jaŁo fint psa rasy bernarbvńskiej, 
którr jest do nabycia Oglądać go można a jfiirodair- 
•ów ni PJorykńska 1. 15 Komitat ikłada serdeczne po- 
dziękrwaoia wsaystkim, którzy dr powośzobia kiermaszu 
się prryczynili — 'azowe Fedrrowiczowaa, Leonowa 
Zieieniewst-.

aatadki Zkbukbi kwiatów „• grób ś. p. Stanisława i 
łioioafr- Przybyłowiczów złoiyłs M. P. 5 K na zakład
F Żurowski*!j.

Na tandmu emerytalny artystów sceay aranowskiej 
to.ż 1 C. T. 10 K.

Uniwersytet ludowy Ira. A Mickiewicza.
We rzw irte*: wykład p. Konst. Srokowskiego: „Teorya 

lowozjtnego państwa".
Reperfoer teatru miejskiego

We czwarte! „Narzeczona w depozycie".
W piątek: „Knrdjan".
W sobotę: „ich i ewcro“, trarredys ludzi głupich" w 3 

aktach 0. Zapolskiej-Janowskiej
W niedzielę po południa: „Zażarty automoMlista"; — 

wieczór: „leh czworo".
Z kolendarru. We czwartek 28 listopada- Maksima t, 

w, i Grzegorza Ul ; w piątek 2) listopada: Saturnin- 
w Illuniinaty, w sobotę SO Ji-topada Andrzeja ap.

Wschód słońca 27 listopada o g nizinie 7 min. 13, za- 
chuu o 3 m tli, długość dnia 8 godzin min. li0.

7 krakowskiego ruserwatc-yum. Dnia 20-go L*topada 
termemetr doszedł — 9 0 do -ł- 2'4 C.; bukometr przed 
południem opadał, pu południu waLał się.

Dn.a 27 listopada o godzinie 7 rano itau barometru 
732 ó mm., termometru 4- 16  C'.; wiatr wscho<Lnio-pól- 
nocne w schodni.
M W * * * !

B  G a b f ^ e l a h t t ,  K r z y s z t o f o  ry, 
K x > a u ó w ,  Wynajmuje i SDrzedaje pierw- 
tzorzędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za potówkę lnb na rplaty nawet 
dwnd nietomiesięczne. Intramenty nżywane od 
cen najiiiższrcb

O t c s y  f t & b l i c z z f i e .
P r o t e i Ł

W  „Siewie Polskicm" z dnia 9 listopad* 1907 
r nr 522 w „Wiadomościach bieźąeych" pojawił* 
się korespondencja tej treści: „Starania o głmna 
sjum. Z Ł aisut. ionotzą. że pojawił się tam wnio
sek do Zwierzchności gminnej o założenie gimra- 
ayum w tsm m.eacio. Postawił ten wniosek rejent 
Ożarkiowiez i zaproponował, żeby ten wniosek po
słać na ręeii posła Markowa".

Gała ta keresperifcuf-a jest wynikiem bujnej a 
złośliwej fantazji, gdyż ja  ani takiego wnloskn na 
posiedzenia zwierzchności gminnej nie stawi iłem,

Z miejaS iej csnfralne] targowicy na bydło w Krakowie.
Kraków, 26 listopada. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogrtegu rosłego 131 szlak. isJ iwnif- 6b, cieląt 170, 
owiec i kóz 6, nierogacizny 466, miorr 839 sztuk.

Płacono za sztukę woły z pt-szy od 180'— do 250’—, 
woły opasow e od —'— uo — . krowy od 100'— do 
116'—, buliaje od 220'— do 270. jałownia od 40-— Jo 
140-—, cifcięta ua sztuki od 24'— do 50-—, owce na sztu
ki od — do — , merogaciznę tuczną od — ■— do 
—•— za jeden cetnar oietryi zny żywej wagi, nieiogaci- 
znę tuczną od l i a — do 136'— za jeaen celnar metry- 
cii.y rzeźnej wagi.

Sprzedano: dli miejscowej k:asumcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 869 sziuk, — na eksport być ia 
rogatego Sztuk, nierogacizny 30 sztuk. Pozostało do 
długiego ti ig j bydła i nierogacizny 20 sziak.

Feny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Cennik ziemiopłodów. Kraków. 26 listopada. Płacono za 

100 kg. netto Pszenica biał* 95'40 do 25'20 czerwona 
i żółta 25'20 do 26 00, węgierska 2580 do 26'4O; żyto 
krajowe 24'40 do 2ó'20, węgierskie 25p60 do 26'60, ję
czmień na Krupy 16’40 do '.7 Cj , Brcwarny 16'80 ao 18'2Ó, 
ja  paszę —'— do —■— , owies z opłatą akcyzową l6'50 
do 17'2C proso i4 ' — do 15'60; jugły 26'— uo 40'— ; ta 
tarka 17'50 do 18'50; kukurydza 1560 do 17'20; groch 
23'20 do 29'50; fasola 18'— do 30'— wyka 14ja0 d<* 
16'— ; rzepak ziuiowy 3j — do 86'— ; ^uniczyna na
sienni) c ze rw o n a  do —•—, biała —•— do —•— ;
tymotka —•— do —*—; esparsitta —'— do —•— , so
czewica 26'— do 66—t tłoma 6'80 do SAO, siano 8'— 
do 8'80; Koniczyna pastewna 10'40 do 11'60; ziemniaki 
4'40 do 6'00; jaja za kopę 4'00 do 4'80; mas-o za 1 kg. 
2'— do 2'60; spirytus n: 95° Trabsa ca 1 hi. —•— dc 
210-— • okowita aa 76° Trak-sa —•— do 170-—.

Budapeszt, 27 listopada. Pszenica na kwiecień 11'23 
do 11/84; żvt( na kwiecień il'14 do 11'15; owies na 
kwiecień 8'64 do 8'65; kokmydze na maj 7 50 do 7*53; 
rzepak na sierpień 17 10 do 17*20.

Oferty miern-j, chęć knpna słaba, usposobieuie słabe: 
łagodnie i pochmurno.

Ostatnie wiadomości.
—  O u c h w a l o n e j  p r z e z  s u b k o m i t e t .  

o b r a d u j ą c y  w W i e d n i u ,  r e f o r m i e  s e j 
m o w e j  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  d i a  G a 
l i c y  i zamieszcza „Kuryer Lwowski * następu
jące inform acje:

W s z y s t k i c h  p o s ł ó w  ma być 212. Dzit- 
lą się om na trzy grupy:

1) Ośmiu wuylistćw (sami o i skupi).
2) Grupa p o w s z e c h n a  ma liczyć lu2 po

słów, a mianowicie wiejska 82 posłów, miejska 
20 posłów.

3) Grupa z a w o d o w a  ma liezj-ć 102 po
słów, a to: obszary dvvoiskie 53, Kady miej
skie 20, stowarzyszenia ląkodzielnicze t>, Izby 
handlowo-przemysiowe 5.2, hurra in-teligamcyi 
11 ladwokaci 2 posłów, lekarze 2 posłów if.u.). 
W kuryi powszechnej ma być zaprowadzoną 
pluraliiuść. Mianowicie każdy wyborca, liczący 
35 lat, ma mieć dwa głosy. Wybory mają być 
bezpośrednie i tajne.

Oczywiście szczegóły te zamieszczamy na od
powiedzialność „Kuryera Lwowskiego", nie ma
jąc możności ich sprawdzenia ze względu na 
poufny charakter uchwał subkomitetu.

powodu wydania ordynacyi wyborczej z J._ 1C 
czerwca. W o * c  tego grupa robotnicza oświad
czyła, ż e n ie  w e ź m i e  u d z i a ł u  w g ł o s o 
w a n i  u.

Odczytano adres, który brzmi:
„Podobało się W, Ces. Mości powoiać posłów 

trzeciej Dumy, aby ich powitać, oraz prosić Bo
ga o błogosła wieństwo dla przyszłej ustawodaw
czej pracy. Po. zuwamy się do obowiązku wy
razić W. Ces. Mości uczucia naszego poddań
stwa i wdzięczności za nadanie Rosyi przedsta
wicielstwa ludu, zagwarantowanego ustawam? 
zasadniczemi. Użyjemy wszystkich naszych sił, 
całego doświadczenia i wiedzy, aby ustalić po
m p e k  państwowy, odnowiony manifestem z d. 
30 października, dzięki woli W. Ces. Mości, a 
ojczyznę uspokoić, zapewnić jej ustawowy ład. 
rozunnąć oświatę Indu, podnieść dobrobyt ogól
ny, wzmocnić wielkie siły niepcdzielnej Rcsyi. 
a tem samem usprawiedliwić zaufanie monareny 
i ludu".

A d r e s  p r z y j ę t o  j e d n o g ł o ś n i e .  Roz 
legły się burzliwe okrzyki na cześć cara. Skraj* 
na prawica, która podczas głosowania stała w 
knioaracn, powróciła do sali. Wszyscy posłowie 
śpiewali hymn państwowy Po kilkakrotnych o- 
krzykach na cześć cara posiedzenie zamknięto 
o godz nio pół do pierwszej w nocy.

Następne posiedzenie odbędzie się 28 listo
pada.

Lwów. „Słowo Polskie" otrzymało dzisiaj ra
no telegram z Petersburga, że o godzinie .12 
w nocy adres Dumy do tronu zosiał przyjęty. 
S k r a j n a  p r a w i c a  w y s z ł a  z e  s a l i .  Po
lacy wstrzymali się od glosowania.

TftMm i ifcras
tt&tóomotii Joasj Mcrinf

z dnia 27 listopada.

Cifawa wywlassesafąca w S«sjai'e 
p rK sk ta s .

Berlin Przedłożenie auupolskie wywołało nie- 
Łylko wielkio przygnębienie w kołach polskich, 
ale i uczucie niesmaku u wieln N i e m c ó w  —  
zwłaszcza liberarów. —  Mimo to rząd liczy ia 
przyjęcie przedłożenia głosami konserwatystów 
i pewnej części liberałów, chociaż klnb konser
watystów podnosi pewne wątpliwości, natural
nie nie ze względu na Polaków. Obawiają się 
oni spadku cen gruntów po uchwaleniu wywła
szczenia, bo rząd pruski ostatecznie będzie w 
stanie wywłaszczać grunta niotylko polski?, ale 
i niemieckie

W końcu swego przemówienia Billów reago
wał na sąd tych Niemców, którzy radzili przed
łożenia antipoisKiego nie wnosić. Przypominam 
panom — mówił B u l ó w  —  lata 1830, 18-ł6, 
1848, 1863. Odtąd stanowisko nasze w Euro
pie tak się wzmocniło, że najsilniejszy sangwi- 
nik polski nie może liczyć na poparcie powsta
nia przez zagranicę. Nadzieja odzyskania samo
dzielności państwowej ciągie jednak jest pod
trzymywana n Poiaków przez prasę i stowarzy
szenia, któiych dewizą jest: „Jeżeli teraz nie 
możemy uzj skać niezawisłości, musimy utrzymy
wać ducha narodowego i rozwiiać go“ . Bulów 
zwracał następnie utragę na stra’ k szkolny, 
który został zainicr owauy w tyra celu, aby mło 
dzież nie odzwyczaiła się od myśli oporu prze
ciw państwowej powadze Prus.

Berlin. Ogólnie zwróciło uwagę, że książę 
Bulów, który zwykle mówi z werwą i patosem, 
wczorajszą swoją mowę wypuwieaział głosem 
cichym, niekiedy ledwie dosłyszalnym i bez 
wsze’ kie.7 werwy. W  Kołach poselskich przypu
szczają, że uczynił to on umyślnie, aby nie po 
bndzać posłów* polskich do zbyt gwałtownych 
o b j a w ó w  p r o t e s t u .  Mimo to z ław poi 
skich odzywałj' sie często dobitne okrzyki pod 
adresem rząnu, a zakończenie mowy przyjęto 
tam yłusiiem sykaniem (z którego chochlik te
legraficzny zrobił w dzisiejszej rannej depeszy — 
oklaski, Przyp. red.).

O  B c a i t a ^ c p ę  A b r £ h a a n r - i c x a .

l A i i  im  fi Ei.
(Telegramy „N. Reformy11 z 27 listopada.)

PeterszLTg. (Pet. ag. teł.). W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Dumy (zob. numer po
ranny. Przyp Red.) pa*ździernikowiec P l e w a -  
k o  domagaj się, aby Dama przyjęła adres, któ
ry ma być wyrazem bezgranicznej miłości oj
czyzny i poddaństwa, dla monarchy. Nie można 
zaprzeczyć, że cesarz część praw swoich odstą
pił ludowi. (Oklaski).

P r z y s t ą p i o n o  d e  g l o s o w a n i a .  W nio
sek prawicy odrzucono 212 głosami przeciw 146.

Skrajna prawica oświadczyła, ż e  n ie  w e 
ź m i e  u d z i a ł u  w g ł o s o w a n i u  n a d  a d  
r e s e m. Imieniem k a d e t ó w  oświadczył M i- 
1 j u k o  w, że przyłączają się oni da treści adresu 
Podobne oświadczenie złożyła umiarkowana pra
wica.

W  dal?ze® głosowantu o d r z u c o n o  nastę
pnie wszystkie inne wnioski.

Poseł D m o w s k i  złożył oświauczenie imie
niem Polaków (oświadczenie ;o podaliśmy już 
w porannej depeszy. Frzyp. Red,).

Lama uchwaliła me głosować nad wnioskiem 
grupy robotniczej, który wyraża ubolewanie z

Wiedeń. „Die Zcit" nazywa zainicjowane 
wczoraj sceny przeciw A  brahamowieżowi sztu
cznym „Feaerwerkiem". Dziennik podnosi, że 
Abrahamowie/ jako prezes Koła brał zawsze 
udział w kontereneyadr przywódzców stronnictw 
i tam przedstawiciel Niemców nigdy nie wzbra
niali się zasiadać z nim razem; dlaczegożby więc 
teraz nie mieli zasiadać z nim razem na ławie 
ministłjryaluej? Zresztą —  piszo „Zeit" —  wró
ble na dachach wiedze, że Koło tylko w ten 
sposób usunąć mogło Abrahamów ieza z prezy 
dentury Koła. iż przedstawiło go ua ministra i 
dało mu niejako ubezpieczenie na starość poli
tyczną.

S*F3(165 § l!a śS łe sd € 2 2 ;.
Wiedsń. Sędzia śledczy ukończył już śledz

two przeciw S i e n k i e w i c z o w i ,  wytoczone 
przez studentów ruskich o obrazę czci z powo
du artykułu, nauisanego w odpowiedzi na list 
otwarty BjOrnsona.

^'edań Henryk Sienkiewicz doniósł sądowi 
wiedeńskiemu, że jakkolwiek jest obcokrajow
cem, gotów jest w swoim procesie o akademi
ków ruskich, s t a D ą ć  p r z e d  s ą d e m  au-  
s t r y a c k i m .  Dotycząca rozprawa odbyłaby się 
w takim razie w s t y c z n i u  przed w i e d e ń 
s k i m  sądem przysięgłych.

HatSnśycfa trzy wybiwrsń,
łft^edon. Na dzisiejozem posiodzuiiu komisji 

legitymacyjnej oznaimił poseł W ityk, że w o- 
kręgu wyborczym pusla Wojciecha Dziednszy 
ckiago zachodziły liczne nadużycia przy wybo
rach, Między innemi zasuspeudowano w urzę
dzie dra Lan-lan lekarza Kasy chorych, który peł 
nił te obowiązki od k t  12, za to jedynie, że 
agituwawał przeciwko wyborowi posła Dziedu- 
szyckiego w Gródku. Wypadków takich b jło  
więcej.

Ula pnyspieszeni* o^rad.
Wiedeń. „Yaterknd" donosi, że wobec wido

cznej obstrukcji za pomocą w ni saków nagłych 
w izbie poselskiej, powstał zamiar, ażeby dla 
przyspieszenia obrad przy wodcy stronnict w Izbie 
poselskiej utrzymywali ściślejszy kontakt z przy
wódcami stronnictw w I z b i e  p a n ó w ,  a na
wet, ażeoy utworzono wrpólne kluby, składają
ce się z c z ł o n k ó w  o b u  I z b .

Bciikn.
Wiedeń Na dzisiejszeu posiedzeniu k o m i s / i  

u g o a o w e j  przy obradach nad giupą,  doty 
czącą kwesty i finansów p a ń s t w o w y c h  za
brał głos prezydent n :n'sfrów, bar. B e c k  i. 
wskazawszy na objawiające się na Węgrzech 
życzenie r o z d z i a ł u  B a n k u  a n &t r © - w ą- 
g i e r s k i e g o ,  oswiaaczył, że, jego zdaniem, 
żądanie t o , pod względem gospodarczym, ’ ęsr 
n i e s ł u s z n e .  Rządy w tej kwestyi powzięły 
postanowienie, które ,,est zamieszczone w proto
kóle i brzmi „Gdyby z jakiegokolwiek powo
du nie został odnowiony ooecnie istniejący 
przywilej Banku anstro - węgierskiego Da czas 
urwania traktatu, oba rządy porozumieją się, 
zanim nastąpi świeże uporządkowanie spraw 
Banku biletowego, co do sposobu, który mógł
by zapewnić wypełnienie postanowień traktatu 
o wzajemnych stosunkach, zwłaszcza zaś zapo- 
biedz, aby ewentualne różnice wartości złota 
nie unicestwiły i me ugranczyły ce lu . jakim 
jest wolny obrót."

EoaSap?BCjra rektorów.
Wiedeń. Dziś rozpoczęła się w ministerstwie 

oświaty tonfeiencya rektorów umwerswetów 
z Austryi. W  konferencji tsj biorą udział rek- 
to iw ie  D e m b i ń s k i  ze Lwowa i G a b r y  1 
z Krakowa. Minister oświaty Aiarchet wryiu- 
szczył w swej przemowie cele konferencji, po- 
czem przewodnictwo objął szef sekeyi Ćwi k l i ń 
s ki .  Dalsze obrady toczyć się będą p o  p o ł u -
0 n i  u.

koć iryiss&ale kost^ugeota rekruta.
Wiedeń. Minister obrony krajowej domaga 

się p o d w y ż s z e n i e  k o n t y n g e n t  u r e  
k i u t a  dia oDrony krajowej o 4009 mdzi. —  
W  i*. 19o8 podwyższony być ma kontyngent o 
900 ludzi.

Gtie o£!csrOw.
Wiedeń. „Fremćenblatt" donosi, że sprawa 

poawyższenia gaży oficersKicn zostanie pomyśl
nie załatwioną prawdopodobnie już w roku przy
szłym. Dziennik ten zaprzecza atoli pogłoskom, 
jakoby zamierzano to podwyższenie okupić no- 
wemi koncesjami wojskowemi na rzecz W  ę- 
g i e r .

Op!st/ ^aczltows 1 t$t!«f£Cb!C7.BS.
Wiedeń. "W sprawie zniżenia opłat poczto 

vtych i telefonicznych rząd, jak słychać, j e s t  
p r z e c i w n y  z a s a d n i c z y m  z m i a n o m  w 
t y m  k i e r u n k u .  Co do opłat od telefonu, 
ministerstwo handlu goton e jest zgodzić się je 
dynie na pewne ulgi cła  lekarzy, towarzystw 
dobroczynnych i redukcyj. Dla dzienników ulgi 
te polegać "mają jedynie na tem, iż redakcje, 
które mają kilka połączeń, płacić będą tyJko 
za jeden teleion, naato zas mają być zaprowar 
dzone także pewne zniżki od rozmów dzien
nych.

Posei foraf
Pragu. Czeskie stronnictwo radykalne posta

nowiło wezwać byłego mmistia F o r z t a ,  ażeby 
jako poseł p r z y ł ą c z y ł  s i ę  d o  o p o z y c j i  
c z e s k i e j .

P rre c lw S rtt d r o i y i a l o .
Budziejowice. W czoraj odbyło się Wi6ikie 

zgromadzenie robotnicze p r z e c i w k o  d r o ż y 
zn  i e. Zebranie wysłało deontacyę do burmi
strza. który przyrzenł, ze będzie interweniował 
w tej sprawie u rządu i w parlamencie.

Q cz.sroprzFŁ ła.*?tcwa pi swó gls- 
SGvcaIa.

Berlin. Stronnictwa wolnomyślne zam:erzają, 
ogłosić wniosek o zaprowadzenie powszechnego, 
równego, tajuego i bezpośredniego piawa gfobu
wania do S e j m u  p r u s k i e g o .

P p o c ś i  Eirdiafi
Berlin. Noua rozprawa przeciwko Maksymi

lianowi H a r d e n o w i  w sprawie Moltkego od
będzie się Jma 16 g r u d n i a .

S p F S y n t iG r r e ć c y  r e w c k c y t * f l f * i ó w
rcAyfgJrfci,

Berlin. R idny miejski Karhen i kupiec W ar
szawski z o s t a l i  a r e s z t o w a n i .  W  piwnicy 
W arszawskiego znaleziono jeszcze dużo papie
rów z drukiem wodnym, p r z e z n a c z o n y c h  
do  p o d r a b i a n i a  o b l i g a c y j  r o s y j 
s k i c h .

YTczor&j przedsięwzięto próby z bombami, 
znaltzioncmi u K a r f i e n a .  Próby te wykaza
ły, ze są to bomby bardzo n i e b e z p i e c z n e .  
W obec oświadczenia W a r  s z a  w s k  i e g o , iż 
już od półtora roku nie był w swoich maga
zynach, stwierdzono, że znalezione tam naboje 
noszą datę 30 września 1907 roku.

jNsSarć ges.-gaberaatera.
FefJrshurg. Pet. Ag. tel. donos*: Generał- 

gubernator Odessy, generał N o w i c k i , nagle 
umarł.

t f ie % e s g i3 e & e M i* ? 9  w  A u r iu r s a .
Faryż. Pziennik „M atin" donosi z A l g e r u ,  

że pięć szczeDOW marokańskich, dotąd neutral
nych, połączyło się ze szczepami Benni Snassen 
Położenie jeść b a r  a z o k r y t y c z n e m .  Jeżeli 
Francuzom nie nadejdą posiłki, g r o z i  i m k lę 
ska .

IFyiiiłlafąea o d f l w i e t ż .
Madryf W senacie interpelowano ministra 

cpraw zagranicznych w sprawie położenia poli
tycznego w Portugali). Minister dał wymijającą 
odpowiedz.

S fe s iL i  jsrzesUeitU f iu n n s o t r e g o
Nowy Jork. Z  powodu ogromnego napływu 

emigrantów, wracających do Euiopy wobec 
Przesilenia finrnsowego w Ameryce —  Towa-
1 zystwra żeglugi pouy yższyły opłatę za przeiazd 
go Europy w trzeciej klasie o 10 d o l a r ó w  
Okręty są przepełnione tak, że wkrótce spo
dziewać się trzeba dalszego podwyższenia opła
ty za przew 'z. O ile dotychczas stwierdzono, 
wróciła do Europy w tym roku —  z powodu 
przesilenia, w Ameryce —  o LOO.OOO o s ó b  
w i ę c e j ,  n i ż  w r e k u  u b i e g ł y m .  Przesile
nie manrowtj wywołało w  Nowym Jorku pra
wdziwą e p i d e n  i ę  s a m o b ó j s t w  Codzien
nie niemal zachodzi kilka wypadków samobój

stwa z powoau strat, poniesionych wskutek 
przesilenia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a i  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
'A rtykuły w rym  dziale nie p och od zą  od

red a k cji).

Podztekomie.
Pozostali w ciężkim żalu po srracie o/ca ś. p

Józefa Mztfes!)
składamy najserdeczniejsze podziękowań]? tjrm 
wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie, 
a przede wszy stkiom Wie!, ks. Janów1 Karczowi, 
katechecie z Mogilan, za pxzybjcie i ekspor- 
tacyę zwłok,"Wielebnemu Duchowieństwa, Ce 
chowi rzeźnickiema, Krewnym. Kolegom i Zna
jomym.

R C i Z i & B r

i i .  t m  b i k  
@  Audemars Freres

G enew a.
chód.

C & cM lw te  p Ł z sM e .

ŁJo nabycia u wszystuich lepszych zegar
mistrzów. 3126 34 50

i™ ” f s  Dia Artura Fm m e,
lL3 °  l i p !  Kraków, ul, św. Tomasz? tS, k s  paftio.
IćitHlŁjSabWii!! D (Rig ni. Floryaiiakioj). Q Telefon 81. 
i prratóiiyni jpaUra. Godz. przyjęć od 9 de U przed poi.

ÓSEI- 5edz' ł ^ f pac* oć 3 do 4 pe pot.
Oddzielne ambolaton-nm dla mniej za- 

ifl IdUUlUO.a  mężnych osib. 4824 12

Z a s p a n e
Nowo otwarty, z komłortem urządzony

& O T P Ł  C E f l T F ^ Ł f l Y .
Ceny mierne, obsługa skrzętna.

M a p ®
„Warszawianka11 pensjonat 
otwarty przez cały rok — 
Cen? od 3 do 5 ałr.

4947 10 12

}ct o l s c f c i ;
T j p i i . i l  poiiijEiiiy, s l f f l u i c a f  i  M i

pcćwieboay całcsbitarowi iycia 
polłMetjo

Obfita rubryka ekonomiczna.

* (OychDdzS tp śrudĘ id Wiedniu.
Redaktorzy:

Agaia ITowickl i  O b  *M ^bajL
Prenumerata: 10 koron roczni?, 5 koron pół

rocznie. 126 47 0
Redakcja i Administracja:

T/.-f&er, . IH , ŁasgGjf&sse, 14.

otworzył 5387 3

kancelarią w Jaśle.
saagaHWWiga

E y r s a  t e l o ^ r a i ; o j a i e .
Wieień, 27 Intdi.ada (Giełda poDdniowa.',
Marki 1X7'77, Renta majowa 95*80. Raeia zeronowa 

węgierek. 92 —. Iklwye anftr, taki. Lr« ł. 1 26 59. Akctc 
wę*;. aakt. Kred. 742'Ó0. Akcje ńagłobaaku -o86-60, L ir ę <~ 
Di onoanku 52fi'50. AkcjeBantTereinn 514*50. Akuj-e Liu- 
derbankn 406*50. Akcjo kolei pamstwuwycli 861 50. Lom
bardy 144*50. ALoje kolei I^ibethal 423-50 Akcye fabtyki 
broni —*—. Aioya tyfcułwwe —‘—. Aipiny 585-60. 
Rima-MariLfiji &09*uv. Akwjo pta*kiej« 'fow. reiamgo 
2390'—I Losy tureckie 183'—. Rubls 253 00. 

Usposobienie: silne.
Berlin, 27 listopada. (Giełd*, poranna.’,
Akcye kredytowo l&o SO. Iow , djikuntowo ló& 30. 
Dspotwbiepie: eilne

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

t  27 listopada (godz. 1 w południe.)
i. Waluty. pł«iJ iąda^

Rnbl* papierowe........................................... -ą2 K0 553 ió
M^ki DiciaiBokie . . . . . . . . . . .  117 HO 117 80
Fraii«.i pap‘ erow .  ....................   , , 9ó AO 9S 20
Irtnidzłt atofrankćirki w zlocie................... lfi 13 19 2&

H. Listy zastaww.
5*,'', Listy zastawne prem. Danku hipot 110 — — —
4 ‘ /»*lt Listy ras.awue Bana a nipot. . . 99 — lOu — 
-  i  , e n « ,  , ■ W  — 95 —
4*V¥„ Lisiy zaLtftwne Betnkn krajowego 99 BO 103 50 
4"), „ „ r , . c . 94 60 PB 60

List. u st. gal, Tow, kied, r .ein. Su 60 97 50
4°/t „ ,  „ „ „ 4 1  ’ etn. 97 98 —
4V, ,  „ „ „ „ „ 51-1 etn. 95 50 94 50

III. Obligacye I peiyoAi.
4*'* Galicyjskie obligucj-e pre.jacTjKe . 87 25 
4*/» Ptżyi ka kr°'.w a t  r. 1793 . ,

miana Lwowa
94 50
93 75

4 '/,’/• Obbgarye komunalne Banku kraj 96 50 
4*i, „ kolejowe....................* ró

IV. I  o i  y.
Losy miasta Krakowa . . . . . .

V, Akc ye .
Akcje Banka hiputemtgo we Lwowie SCO — 

„ kolei Lwu w Ciwnuuwce-Jassy , , 550 _
VI. Publiczne zopisy oiaja,

4"/, wspoiua rent* papierowa...................96 8t
„ „ s srebrna..................... W 70

4'/, renta koronowa, ana&yacka . . . .  °8 —
<7„ n n węgie.»ka . . . .  72 35
4C;„ „ anstryacka w zlocie . . . .  113 50
47. a węgierska „ • . . .  *03 59

P8 25 
95 50 
94 75 

100 50
93 50

96 -  102 -

565 -  
535 -

96 50 
93 40 
96 50 
92 75 

l i i  -  
110  -

¥ ! F « I W e I ^ ! l r t -  Znakonu*ePrzetworydoczyszczę- f 0WSZcChnie używane. Wszedzie do nabycia.
‘ m a  i p ie lę gno w an ia  zębów  i  ust. .   i  ____
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SŁYNNA W ŚWIŚCIE WÓDKA f i r m y  F R A T E L L I  B R A N C A ,  I H I L A N O
jedynych i w j łącznych posiaaaczy tajemnicy przyrządzania s u  77 u i

J E S T  N A J S K U T E C Z N IE J S Z Ą  W  Ś W IE C IE  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Niezbędna W każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym naDdlu łakoci i w Każdej kawiarni.

w średnim wieka, ki ara pro- 
T i  - , -J’ C l  -Radziła swój włat-iy interes,
znająca się na wszelkich ■jałęziaih gospodar
stwa dom-wcgo. poszukuje jakiegokolwiek za 
jęrfa 2 a ?& e i3 e k a  s8 . 5409 1 2

MMJCZYCSELHA
w średnim wieku, z doskonałą utyną 4 klas 
nonnJnyoh, z językiem francuskim, z chlubne- 
mi refesuwa;. ami, p..sznkuje posady od 15 gru

dnia lub jako Polka wychowawczyni, 
kdrss O. P. Stów, nauczycielek, ni Karme- 

licka 56 w Krakowie, w ogrodzie u p Pawło
wskiej 5114 1 2

D%r£j jsstaorfczssiacy
poszukują pokoju z umeblowaniem i u- 
sługą od 1 grudnia v? pobliżu k osza r  
arcyks. Rudolfa. — Zgłoszenia listowne 
pod „Jednoroczniacy“ przyjmuje Admi 
n i s trący  a „N . Reformy11. 6415

ii w
I I .  M ® N Z 5408 1 3

p r z y  u l i c y  G o ł ę b i e j  L  2 ,
zaopatrzona w bogaty zapas książek 

polskich niemieckich i francuskich 
Prenumerata miesięczna wynosi 80 h.

Czaioy msiki iH lp i
tanio do sprzeda lia. — Wiadomość w sklepie 
T e r e s *  S k r z y d ł o w e j  w Krakowie, ul. 
Szczepańska 2 5413 1 2 "

♦
;

kuchenne i deserowe, codzienni"! 
świeże, poleca handel pod firmą

t isjd^H uistooshi
^  w Krakowie, 5223 4 o
^  Mały Rynek, rog ul. Szpitalnej

1’ oszuk ajĄ  do kupna

K A M IE N IC Y
do południa, 5 6 pokoi na piętrze, w rem
3 większe Adres K .  R . ,  ni Michałowskiego 
14, mieszkanie 11, Kraków. 5327 2 3

12 liii 20 tysiscy komu
do nmierzazenia jako kaucya, do spółki, na 
kupno lotna, lub na hiputekę.

Kamienica :o w a  jednopiętrowa, 5 lat
wolna od podatku, t  ogrodem. 17 pokoi, do 
sp.zedonia niedrogo, lu do zamian,, za do
płatę.

£ . ikam  d o r a d c y  za sowitem wynagrodze
niem. za -tirego wołjwem Ino radę kupiłabym 
węg!C 'crijłwa 'uh prns_ie w większej i'o.sc-i 
wproś* z aepalni. Mozę być nawet spólnikiem 
za S ia tę  pl ma

Kto ma d* sprzedania dom, grunt, parcelę, 
sklep, knwiarirę, meble lab pouzebuje pienię
dzy na posag lub spłacenie, a może dać zabez
pieczenie niech doniesie.

Wiadomość: Dębniki 1G5 nowy 11 Rynek, u 
właścioid* domu. -5390 7 10

1  u

zdolnych i rzetelnych inspektorów 
asekuracyjnych. Rozchodzi się o 
wysoki uboczny zarobek w formie pro

wizyjnej lub stałej płacy.
Zgłoszenia listowne z podaniem 

dotychczasowej czynności pod „Zdol
ni agenci 3337“ przyjmuje Admi
nistracja „N. Reformy“ . 5337 1 2

M O T O R Y
gazowe wentylowe o sile 1, 2, 3, 4 ko
ni, motor elektryczny o sile 1 konia do 
tutejszego prądu, motor benzynowy o 
sile 3 koni i motor 6-konny na ropę 
tanio do sprzedania. Wiadomość w od
lewami, M. Gertler, Zwierzyniecka 17. 

5370 2 o

m m
do wygrania już dnia

30 U ^opada 1907
przez zakupno

Ka. iy los musi bye wyciągnięty 
z wygrani! przynajmniej 240 franków
w złocie.
6  cfągaieó na rek 6

Losy oryginalne po dziennym kur
sie lub tytko na
34  raty miesięcz. po K fi‘ 50.

H S  Już przesianie pierw szej raty 
zape vnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne 'osy, przez 
władzę kontrolowane *T£i 3  5292 4 5

Wykaz losowań 
H  Merów* za darmo.

-Nener Wierer

ila n  lo r  w ym iany
OTTO S3PITZ, W iedeń ,

I., Scholtaarlng lylao ł a  
róg fioizagagasse

S y r ó p  P s g U a n o  SB gSS
**R O F. G IR O  L A M ©  P A G L IA N O

wyrabiany od rokn 1838 przy snn iennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
armę, prrez wynalazcę założona, a obecnie przez jego prawnych sondkobierców dalej pr wa- 

dzoną we F L 0 R E M 41 Y I, Y I A  P A N b G Ł F Iiffe  (W Ł O C H Y * . 3932 90 O

CacSiets w  p łyn ie , w  p r o s z k u .---—
Ź ą t ia ć  w e  f la s Ł k - .c h  

m a ją c y c h  j a s n o - n i e b i e s k i  z n a k  f a b r y c z r i j 1 z  p o d p i s e m  P P 9 F .  « I R O -  
L f u i O  P A K L IA M 0 . — K o s fa ć  m o ż n a  w  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p l e c e .  _

Sokpałe Brtóeftf, Ala (Mainiosy Tyrol).

1  o z d o b y

Magazyn Sniralny

z e w k o

d e n n i k i  i lu & t i* .  g i - a t i s .

K r a k ó w ,  P l t a c  S ^ c s . e p a c a s i k S . 5405 1 0
W y s y ł k i  p ®  e z i© V : o .

Wałeczki elastyczne.

K IT  S ® B P
Jo zaopatrywania drzw i okien od 

przeciągów i zimna. 4941 3 o

IlajEiżtozy wy&ćr IslartR
stajennych i ręcznych, polegają

RclH 1 M Ł U ,  3 .3M 5K.

I i i i j - l i l i
pierwszorzędna siła, zupełnie mogły ko
respondent polsko-memiecki, posiadający 
odpowiednią praktykę, obznajomiony 
z przemysłem browarnianym, katolik, 
otrzyma w większym browarze posadę 
zaraz ewentualnie od 1 stycznia 1908.

Zgłoszenia listowne z odpisami świa
dectw7 i refereneyami przyjmuje- Admi
nistracja „Nowej Reformy11 pod W. A 
B. 5377. 5377 3 6

m m  arna r a
■a sposób szwajcarski, wyrth własny psleea

A .  P a a s e c k t ,  D ługa 10
u l i c a  r i o p y a ń s H a  i ,  4974 "5 o

H o t e l  D r e z d e ń s k i ,  K r a k d t v .

P o s n d s u j ą

A ^ i n t a  tiiin  i s s ś i f f i k i d i
za prow izją Zgłoszenia pod J T. poste 
restante Ki akow. - łsńo 6 6

Zmiana lekalu.
Główmy skład suchych owoców pod 

firmą 5333 2 0

S. KRAGEN w PODGÓRZU
zaopatrzony w świeży transport towa
rów znajduje się obecnie w domu WP. 

Dr Feueremena tnż przy moście.

w yna|ąda
od 1 grudnia 1907 we willi w Nowej 
Wsi 1. 83. 7 minut od stacyi tramwa
jow ej: 3 pokoje na wysokim parterze, 
oraz kuchnia na dole za 35 zfr. mię- 

siącznie.
Wiadomość: Jan Nagel, ul. Szczepań

ska 11, Krakówc 5397 2 6

P o  s p r z e d a n i a  f o l w a n k
około 88 lub 43 morgów roli w Biuka- 
now e powiatu Podhajeckiego Galicyi 
wschodniej. Wiadomości uuzteli Staro
polski w Krakowie, ulica Zwierzy nie

cka 34 5356 3 6

mam ii
poszukuje zdolnych i uczciwych

akwizytora
celem zbierania anonsów dziennikarskich 
za wysoką prow izją ewent. pensyą 

Zgłoszenia pod „Pallas'' poste restante 
Kraków, za ouazaniem kwitu inserat. 

5374 2 2

FAJKI
i  l u t ' ; ,  s n u i r a ,
przedni labrykat z pra 
jfds‘v e g  j niezniszczal
nego drzewa Bit yóra.
uładks główka z wygiętym 
odlew, z Bruyera, cybuch 
wiśniowy z ustnikiem z ro
gu i trostką z jedwabiu, 
około 21 cm. ułaga K. I’50 
Takasama fajka jednak Z 
rzeźbioną naokoło główką 

n .. . .. . z drzewa Bruyćra K. 1*60
.'yjeiTin 11 ouChO Największy wyhóxpt*yr*ą-

A l 0*' c f  dów dla palarzy znalość czy osei i -maku moi na v. tat Uogn. 
m«przescignione. ^  rozsy,Ja ^  uar^ 0

i opłitnie.
Do nabyoia praes nrmę c. i k. nadw. dost.

H & N N S  K O N R A D
Dom rozsyłow y w Briix Nr. 642 (Czachy) 

Proszę we własnym interesie zażądać megc 
bogato ilustr. polski sgo kat 'ogu z przeszło 
3000 odbitkami dam o i cpłatnie. 4238 10 15

ja t n a m —■ jjm g .a łM  1 Tgłn-ng g

. „Jałta" t a  Salsa ii!
znakomity środek kosm. do pielęgnowania ce
ry i skóry. Nadaje córze nadzwyczajną bia
łość, gładkość i miękkość, nsuwa szorstkość 
i czerwoność twarzy i rąk. Krom ton nie za
wiera żadnych tłuszczów, Cena luny 70 h.

do mycia i do kąpieli nadają wodzie na
der przyjemną i trwałą woń, odświeżają 
i wygładzają skórę. Cena Kor. I’60,

W y r ó b  i G ińw uy S k ła d :

SPIEKA FORTUNATA G iA lE iM lE G O  W KRAKOWIE
lV y s t i 'Z C 8 d ć  fiie. n a ś l a d o w n i c t w . 4297 18 29

M '-M * fcfte! kaa

iTtła&ta T a f i t t iw a
podaje, do powszechnej wiadomości, że od dnia 1 stycznia 

1908 r. podwyższ;i ]>rocent od wkładek z 4°/0

2

©

©

przy kapitalizowaniu półrocznem oraz bez potrącania poda
tku rentowego, natomiast bierze od potyczek hipotecznych 
i komunalmuh 5 '/2% , eskontuje yrekSte po 7°/0, lombarduie 
papiery wartościowe po 7% - —  W  Zakładzie zastawniczym  
liczy procent po 8y2%  rocznie. 5349 3 4

a L s a i ^ g ^ H R m

Cenniki u darrjc sjisimi

I i  *55

H A S A
ISO Fg. ważąca 

Wraz z opaKowaniem i o- 
płatnie, dworzec wieoenski.
Wysianie p° otrzymaniu 
naieźytości lub za zaliczką. 
W rym wypadku pożądany 

zadatek.
R o k  z a lu Z r a iu  1 8 6 0 .

KASy Ô HlOTPAłE
I P !H  M M

wyłącznie uprzyw. od dawna słynny 
wyrób i i i t j in n in j  4952 8 12

Wiedeti III 3, Rgisenrstrasse 39.
CTRB̂ gagjaflua a i

P r o s z ę  z a w s z e  ź ą d a e  W y r o b u  k r a j o w e g o

i  S s in t ii
z „nosorożcem11 lub „kosą" 4955 5 50

a Pierwszej GalicypMej Parowel Papryki mydlą
S z y m o n a  M u n k a  w  i y w c u  1 .  O .

(Zaicicnej w rohu 1B461 P ró b k i i c m ai u  darmo

i W t y t i y  T h i l o p h a g  (prawnie chronione) 
uznane za naiiepszt ś r o d e k  p r z e d w  o d g n i o l k o i n n .
Wynalazca i wyrabiający Aleksander Freuntl, Sopron (Ódenhurgl, Węgry.
(Kopertę z  12 płjtkami 45 ct.) dostać można prawic w każdej aptece i drogueryi. Jeżeli 
gdzie nie można dostać, wysyłani wprost po otrzymaniu należyte,-'ci. 4011 12 19

W W W — P— — M W .  IB

s o e ©  m s
drzewasosnowogeużytkowegG
i to około 1000 m3 na tvyróh kloców 
lub budulca i około 1000 m3 na wyrób 
piogów kolejowych do sprzedania za 
pisemnymi ofertami.

Bliższej wiadomości udzieli główuy 
Zarząd lasów vr f\ ierzchosławicach, p, 
Bogumiłowice. 5384 2 3

poszukuje dla Kłakowa miejsco
wego

za stałą płacą i prowizja

Szczegółów e zgłoszenia z podaniem 
dotychczasowej działalności, sta
nowiska społecznego i referencji, 
przyjmuje pod „Vertrauenste!!ung“ 
Ekspedycya Ogłoszeń Henryka 
Schalka, Wiedeń. I. 5351 3 8

W i n a  w ę g i e r s k i ei
białe i czerwone, z poręcz, naturalne, przyje
mne i zdrowe w oaryłkach 41*  1. opłatnie: 
z r, 1906 złr. 175, z r. 1902 złr. 2 '—, z r. 
1897 zlr. 2 30, z - 1893 złr. 2’50 z r. 1888 
2'75. I'szczelny miód stołowy w najlepszym ga
tunku 5 kg, opłatnie złr. 8-50. Jr- Ula ątołowe 
hardzo dobro, 5 kg. złr. 1-76 opłatnie Orze
chy włoskie z cienką rupin.i, hiałem jądrem, 
5 kg. opłatnie złr. 1 9C L. Vorsecz f
Węgry. 5400 1 10

Do 1. k. 375t3. 5391 2 3

KONKURS.
Celem obsadzenia w warstatach rzą

dowych w Nadbrzezitt posady prowizo
rycznego majstra ciesielskiego pooiada- 
jac<‘go równocześnie znajomość robót 
stolarskich i praktykę w budowie ga
larów i łodzi, ogłasza się mniejszem 
kont ui s.

Do powyższej posady przywiązana 
jest płaca miesięczna w kwocie 125 K, 
tudzież mieszkanie w naturze

Kandydaci, chcący się ubiegać o po
wyższą posadę, winni wnieść podania 
poparte świadectwami uzdolnienia i od
bytej uotychczasowej piaktyki najpó
źniej do unia 15 grudnia b. r. do c. k. 
Kierownictwa budowy regulacji W isły 
w  Krakowie.

Adrca pocztowy i telegraficzny.
UrbańsKi, Kraków, Franciszkańska.

Na liczne zapytania donoszę, iż moja firma 
nie miała wcale nic wspćnnego z firmą K Mo- 
lęcki (która obeenk już nie istnieje wcale).

liaaar marek od lat 18 prowadzę nadal — 
Fabrykę wyrobów miodowych i cukrowrch od 
lat 7.

Wyroby są własnej roboty, jak pierniki, her
batniki, karmelki, pomadki, czekoladki i t. p. 
w zakres cukiernictwa wchodzące.

( eny lesame,. co roku zeszłego,
Mikołaje miodowo od 10 h, ńgurki rożne 

drobne na wagę. większe od4h,  wszystko me- 
ko>orowane, cale jadalne, dla dzieci zdrowotne.

Miody są w cenio za */, kg. węgierski 65 h. 
podolski 79 h, tyrolski 1 K, nasz lipowy biały 
1 iŁ 20 h.

W ysyłki poczt, od 2 K nie licząc opakowa
nia wyżej 5 K wysyłam opłatnie.

Sklep otwarty do 24 grudnia od 7 rauo do 
7,11 wieczór.

OenniKi wysyłam opłatnie.
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, pole

cam się nadal łaskawej pamięci

M , b ł  U r b s n s l d
zawodowy cukiernik i filatelista

K r a k ó w , F r ft n c is s k a ń s lta  i ,
róg uh Brackiej, naprzeciw kościoła 00 . Fran

ciszkanów. 5325 3 3

Cliim rosylsKa
S& iŁsly cry?j. SKkyffsośslsIe

pnleoa 5201 11 0

m z m m m m t
Kraków, SlawKcwska 8.

Eleganckie, zupełnie świeżo urządzone
©  _  B  ©

składaiące sie z 5 pokoi, kuchni, przed
pokoju i przynależyrości. jest do wy
najęcia w całości lub oddzielnie zaraz 
(lub od 1 stycznia). Oglądać można co 
dzień przj ul. Kopernika I. 32 Stróż 
(w  podworcu) wskaże. 5401 1 3

mm (misbie
Hegyalajskie stołowe 6 but. złr. 2-— 

„ pańskie 6 lu t złr. 2 30
,, prima pańskie 

6 butelek . . .  . . złr. 3 —
Samorodne 6 butelek . . złr. 3‘20 

„ starcze z winnic 
magnackich 6 butelek . . złr. 3 50 

ZieleniRk 6 hntolet . . . .  złr. 2 43
„ „tary 6 Duteiek . złr- 3’25 

Ilegyalia Gabinet specyalne
6 butelek . . . . . . .  złr. 4-—

Tokajskie w y t r a w n e  lub
słodkie 6 butelek . . . .  złr. 4 o0

MaSIaez 6 butelek . . .  złr. 6--- 
Krlauner czerwone 6 butelek złr. 3 20
WieWS wybór wszCuch win wRiarskloli w be- 
cztic-li nacznio tanku CenriK na żądaalo.

M A U R Y C Y  W E IN D L iN G
Kraków, F loryańska 23. 5215 4 0

t e l l i ’ .
G. k. Ministerstwo wojny zamierza 

w myśl okólnika z dnia 31 październi
ka 1907, Odlział 13 Nr 1731 pokryć 
w drodze publicznej konkurencji zapo
trzebowani'' c. k. wojaka w rozmaitych 
wyrobach i materyałach ze skóry, na 
czas od 1 stycznia 1909 do końca ro
ku 1915.

, Zaprasza się tedy do udziału w tej 
konkurencji zasobne i solidne firmy 
z zakresu fabrykacji skór, które się 
atoli w tym celu muszą połączyć w kon
sorcjum do współudziału w konkurencyi.

Przypuszczalna roczna wartość dosta
wy wynosi 1,770.000 koron przy kon
sorcjum dla składu mundurów Nr 1 
w Bernie, 2.064.000 koron dla składu 
mundurów Nr 2 w Budapeszcie i po
1.180.000 koron dla składa mundurów 
Nr 3 w Gosting pod Gracem i Nr 4 
w Wiedniu (Kamer-Ebersdorf).

Pewna część dostawy będzie oddaną 
Stowarzyszeniom rękodzielniczym.

Konfekcjonowanie wyrobów mają 
konsorcja wykonać w składach mnn 
durów w Bernie, Budapeszcie i Gósting 
przy istniejących tam zakładach dla 
konftkcyi skór, wzgl. przy zakładzie 
konfekcyjnym, mającym powstać obok 
składu munutuów Nr 4 w Wiedniu.

Nabywrcy mają złożyć kaucyę towa
rową, która wynosi około 730.000 K 
dla konsorcjum berneńskiego, 890.000 
K dla konsorcjum budapeszteńskiego 
i po 480.000 K dla konsoreyum w G<> 
sting i Wiedniu.

Pisemne oferty mają być wniesione 
do 1 lutego 1908 w c. k, Ministerstwie 
wojny.

Każde oferujące konsoreyum ma zło
żyć wadyum w wysokości:

88.000 K dla konsoreyum dla składu 
inudurów Nr 1,

103.000 IC dla konsorcjum dla składu 
mundurów Nr 2, i po

50.000 K  dla korsorcjum  dla składa 
mundurów Nr 3 i 4.
bliższe warunki dostawy zostały o- 

głoszoiie w dzienniku urzędowym „Ga
zety Wiedeńskiej" (następnie w „Ga
zecie Opawskiej") z dnia 21 listopada 
1907 r. 5225 2 9

Ogłoszenie jakoteż projekt układu i 
formularz oferty można przejrzeć w in- 
tendenturze wojskowej komendy, w po- 
wyż oznaczonych zakładach i magazy
nach wojskowych, wreszcie w Izbach 
handlowych i przemysłowych.

Poszczególne egzemplarze proj >ktu, 
układu i formularze ofertowe można na
być po cenie 1 K za sztukę projektu 
układu, 10 h za projekt oferty w ma
gazynie mundurów Nr 1 w Bernie- 

W  Krakowie, dnia 24 listopada 1907.

C. k. IuienMura 1 Korpusu,

m m  i i  lilii!
Dostała puder perełkowy „Beauły", 
Dostała Boraks z zapachem fiołkowym 

do codziennego mycia się i do kąpieli.

S S a a m p G o - T a r o o l
środek antiseptyczny i wysoce hygieni- 
czny do mycia głowy, również pielę

gnowania włosów.
£ h n z i s  aptekarza Bartmańskiego, wo- 

'd a  do Włosów, 5232 3 6
polecają

Reim i Spółka, Kraków,
Rynek 37, Linia A-B.

Młody, rutynowany

i - t e i r t h l ,
obecnie na stałej posadzie, rm:-ni chętnie miej
sce. (Najchętniej na prowincyi). Łaakawe zgło
szenia pod „Buchalter** poste rest. Przemyśl. 

5375 3 6

POlUCtlCłB? flC5£3r.
na f i  hipotece realności w Kranowde, 
ma do umieszczenia kun cel ary a Adw. 
Oz. Łozińskiego, Scudecka 5, od godz. 

3 — 5, z wykluczeniem pośredników. 
5399 2 2

Przyjmę czynności

C u k a s e n t a
tak w miejscu jak i na piowinoyi. Złożę od
powiednia kaacyę. — I. E. post rest Kraków. 

5350 4 4

W. B Tarnobrzeg
ma list na poczcie. 5404 2 2

t e n
dam za wyrobienie ajencyi Krakowskie
go Tow. ubezp., dostawę kora do poczty, 
dyrektora fabryki lub zakłada kąpielo
wego. —  Zgłoszenia „Oyskrecya ' poste 
restante Spas koło Sambora. 5378 2 3

50
K tygodniowo i więce., łatwo 
zarobić. Zgłoszenia pod IŁ L  
I Z M  przyjmuje EtJSGLl 
M S S b ś , S r o g a . 499S 6 m>

B .5 I 3  R um
do umieszczeuia na pierwszą hipotekę.

Bliższa wiadomość: F, H. po«te re
stante Kraków 5357 4 4

PożwcŁki
iała . ris za k u rdjutem i bez l.eadyktu dla PP. 
urzęńBików. oficerów w ogńluości, profesorów, 
wielebnojł duchu>rfeństw», nauczycieli tnta- 
rjuBzr, lekarzy. adwo^aMw i aptekarzy. Ke- 
f  .-eze.tsacyr. F eam :'- '  V e "» in o w o  Lwowie, 

u.. Kopernika I. 28. 5021 7 19

środek do konserwowania pudsszew
dodaje trwałości i czyni Jr nieprzema- 

kalnemi. 4800 27 30
Do nabycia:

W Krakowie up. F Lenerta, Sławkowska, 
w Bochni u p. Józefa Michnika, 
w Tarnowie o firmy Lose iborg i Putter, 
w Rzeszowie u p. Feiwla Kobra, 
w Stryju u p. 8. Bucha.

Giom. fabryka M. KBftOSA w Białej.

M l  Iń P JC IS
ua brylanty. Joto. srebro, wykupujo celem ku
pra takowych po najwyższych cenach. Wy ku
pno bez kosztów. ’/  prowincji szybkie urskr. 
ałatwienie W BREN5ER. jnbiler, ul. Szpitalna 

I. 9, I. piętro. 1935 23 25

i M o
wysyłam każdemu swój wielki, bo
gato flustrow any polski cennik a 
prz^szło^ 3000 oćbłtek dobrych a 
tan eh _ instrumertów muzycznych 
wszc'-kiego rodzaju. C. i k. nadwor
ny dostawca H A N N S K O N U A D , 
Dom wysyłkowy wycofców muzy- 

cznych w Brt!x Ni ł6ś. 
skrzypce dla początl ującyuh już za K 4 80, 5 50, 
6 '—, (i'80 i wyżej. Smyczki poK —-tO, 1*—. 
1 40, 1'80 i wyżej. Cytry, harmonie, itd. rów
nież na okładzie. Ryzyka niema. Dowolna wymia 
na lub zwrot pieniędzy. 3573 33 30

Z  drukam i Literackiej w  K rakow ie, ul. .Tagiollcńskd 10. Rządca drukarni L.K. Górski.


